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Stacja g ro zy  zitó w  p rzyp o m in a  się

KRAKÓW, 17. 12. (PAT). Dzisiaj ra­
no pociąg tow arow y nr. 9766, który z 
77-mfnutoweru opóźnieniem jechał z 
Krakowa do Trzebini, miał być wyprze­
dzony przez pociąg osobow y nr 440, 
idący z  Krakowa do Katowic. W obec 
tego pociąg tow arow y nr. 9766, któty  
ma przejazd normalny przez stacje 
K rzeszow ice po torze drugim, został 
puszczony do wyprzedzenia na tor 4 
(boczny). Drużyna pociągn tow arow ego  
nr. 9766 mimo ustawienia semaforu na 
tor boczny, nie zatrzym ała poc:ągu 
przed semaforom, oraz nie z w ó c iła  u- 
wagi, że  semafor wskazuje Jazdę na tor 
boczny,

w obec czego pociąg tow arow y z 
pełną szybkością przejechał stację, 
nie mając semaforu na woiny wjazd 
P ociąg wpadł na kopiec odbojniko­
w y, przejechał go i po zyykolęteiću 
się spadł z  nasypu ao potoku pły­
nącego za odbojnikiem obok toru 
koieiowego. Brankard i dwa w ago­
ny naładowane bydłem zostały roz­

bite, parov'óz 1 trzy wagony uszko­
dzone. Konduktor manipulacyjny, 
Kwatkowski, który jechał w bran- 
kardzie, został zabity na miejscu, 
maszynista oraz kierownik pociągu 
towarowego, pomocnik maszyni­
sty } jedna osoba z  obsługi wago* 
nów towarowych, zostali ciężko 

ranni.
Przerw y w ruchu pociągów na stacji 
Krzeszowice nie było. Nastąpiły tylko  
skutkiem katastrofy kilkurastomjnuto-

j w e opóźnienia.
| Natychmiast po wypadku na n fejset  

katastrofy przybył pociąg ratunkowy 
oraz komisja kolejowa z wicedyrektorem  
Okr. Dyr. Kolei Chanem na czele, celem  
przeprowadzenia dochodzeń. Nadto 
przybyła na miejsce komisja sądowa z 
ramienia sądu grodzkiego w  Krzeszowi­
cach i przedstawiciele w ładz adm ni- 
stracyjnych. Rannych przewieziono do 
szpitala. Pogotow ie kolejowe pracuje 
nad uprzątnięciem rozbitych wagonów.

DBiSBCirajfr v

Z im a . n i u L c ł u p f / z L . . .
a a * z * ? ; l  t w ó j  m o t o r  o l e j e m

m m

B e zp ro c e n to w e  p o ży c zk i dla u rzę d n ik ó w

Fundusz oddłużenia wyni isie 46 milj. zł.
W A RSZA W A , 17. 12. (T el. wł. mg.) 

N a  w czo iajszem  posiedzeniu Komitetu 
E konom icznego Rady M inistrów  była, 
ja k  już  donosiliśm y, rozpatryw ana sp ra ­
w a oddłużenia urzędników  państw o­
wych, k tóra  w  form ie dekretu zostanie 
uchw alona już na  czw artkow eir. posie­
dzeniu R ady  M inistrów . Akcjo  oddłu­
żen iow a  d o tyczy  tych  urzędników  pań­
stw ow ych , k tórych  uposażenie netto  
nie przekracza  sum y 400  zł. m iesięcz­
nie. Zostan ie  s tw orzony  specjalny ra­
chunek, z  k tórego urzędnicy będę m o­
gli o trzym yw ać bezprocentow e p o życz­
k i  n ieprzekraczające sum y 1.000 z L  a 
przeznaczone na  um orzenie d ługów  u- 
rzędn ików  państw ow ych , zaciągniętych  
p rzed  grudniem  1935 r.

S tw orzono  specjalny rachunek na  
cele oddłużeniow e urzędników  pań­

stw ow ych  u' ramach istniejącego fu n ­
du szu  zaliczkow ego na uposażenia. 
F undusz ten w ynoszący 40  m iljunów  
złotych, to suma prawie■ całkowicie 
przeznaczona na rozpożyczenie. W  
chw ili obecnej ściąganie za liczek  zo ­
stało całkowicie w strzym ane.

Z dniem 1 kw ietnia 1936 r. nastąpi 
wznowienie potrącania z uposażeń za­
liczek. ale iflko  w  w ysokości 2 0  proc. 
dotychczasow ych rat. . Połow a wpły­
wów z tego tytułu będzie przeznaczo­
na na rachuoćk o d d łu ż w o w y  i udzie­
lanie bezprocentow ych zaliczek. Ażeby 
obecnie móc przyjść z pom ocą zadłużo­
nym urzędnikom , skarb  państw a wptaci 
już teraz 1 milion na rachunek oddłu­
żenia i najbardziej po trzebu jący  będą 
mogli uzyskać .bezprocentowe pożyczki 
w  najbliższej przyszłości.

W ARSZAW A, 17. 12. (Tel. wł. m g.) 
W  zw iązku z objęciem stanow iska .Mi- 
nisittra O św iaty przez prof. Świętosłńw- 
skiego, mówi sie o dalszych zmianach 
w  M inisterstw ie W R. i OP. Mianowicie 
planow ane test utw orzenie gabinetu 
M inistra O św iał y, który to gabinet 
p rzejąłby  zakres spraw  podlegających 
dotychczas dyrektorowi K aw ałkcw skie- 
m:t Łączy Sie to z ustąpieniem  naczel­
nika w ydziału polityki oświaifowei p. 
M acisztw skiego i ze zm ianą na stano­
wisku dvi<= która departam entu szkół 
zawodowych, zajm ow anego obecnie 
przez byłego kuratora w ołyńskiego p. 
F irew icia. U trzym ują  się rów nież w  
dalszym  ciągu pogłoski o spodziew anem  
ustąpieniu w icem inistra ks. Źongołło- 
w icza i dyrektora departam entu w yznań  
Franciszka Potockiego.

„N a jle p ie j będzie p rzy zn a ć  sie do błędu”

Gabinet angielski pragnie rehabilitacji
LONDYN, 17. 12. (PA T). Agencja 

Reutera donosi, iż w kołach parlam en­
tarnych nie mierzą w możliwość kryzysu 
gabinetowego. Nie są również poważnie 
brane pod uw agę perspetkyw y dymisji 
Samuela Hoaire a po debacie 19 b. m. 
przypuszczają, iż niema mowy o zde­
zawuowaniu Hoairt’a przez g ab ine t 

. Angielska opinja publiczna nie zmie­
niła sw ego zd.a>r.‘a o wartości propozy- 
cvj pokojowych, ale istnieje tendencja 
do zmiany stanowiska wobec rządu. 
W pływa na to przypuszczenie, że w 
czw artek udzielone będą w' Izbie Gmin 
wyjaśnienia, dotyczące zamiaru Włoch 
traktow ania sąokcyi rafiow ych jako aktu 
wojennego, co pociągnęłoby za  s o b ą ,

nieuniknione konsekwencje. Kiedy sy- | mowa Ląvala w^nółdziałamis 
tuacja ta była rozpatryw ana przez rząd ciach naftowych i poparcia -•< 
brytyjski, ministrowie nie przyszli do 
przekonania, iż -keja zbiorowa konieczna 
do poparcia polityki Ligi Narodów jest 
zapewniona. Rząd w  tych o>kol.:c.zino- 
śclach. jak tw ierdzą w  kołach parlam en­
tarnych, miał praw o uczynić ostatni w y­
siłek pojednawczy.

LONDYN. 17. 12. (PA T ). Dzienniki 
angielskie twierdzą, że w toku czw art­
kowej debaty premjer Baldwin i min.
Hoare odskn ią  wszystkie okoliczności, 
ldóre wpłynęły na przyjęcie przez sir Sa­
muela H oare‘a. propozycyj premjer a La-
vala- u X AGłównv:m argumentem ma być o a - i

w  sank­
cjach naftowych i poparcia Loty brytyj­
skiej przez Francję na morzu Śródziem- 
nem na wypadek konfliktu. Argumenty 
fe ifflierzać będą — wg prasy — do 
te g o . aby wykazać, że W ielka Brytawja 
rtie zgodziła się występować sama jako 
policjant Ligi -Narodów, a ze strony 
państw  Ligi Narodów' nie byto goto­
wości czynnego współdziałania.

Min. Eden, jak twierdzi „Daily Tele- 
graph“ jest tym argumentem p zeciwny, 
uważając, ż e rn e  można zwalać winy na 
prem jera Lavala i na Ligę Nar°dów. 
Uwłaszcza obarczanie odpowiedzialno­
ścią za Dostępowanie sir Samuela Hoa- 
re 'a  prem pera francuskie"o min. Eden

uw aża za niestosowne. Spraw a ta om a­
w iana będzie dzisiaj na posiedzeniu ga­
binetu, na którem głów ne wytyczne 
czwartkowe] debaty zostaną ustalone.

PARY-: 17. 1 2 . (R A T ) K orespon­
dent londyński „Echo de P a ris“ dono­
si, że am basador G randi w swojej roz­
mowie z '^ n s itta rd e m  miał ośw iad­
czyć, że W łochy będą dom agały  się 
rozszerzenia strefy kolonizacyjnej do 
gran icy  Sudanu.

Po drugie W iochy niechętnie odno­
szą się do projektu  ustąpienia Abisym i 
portu As-sab i w olałyby zapew nić Abi- 
synji dostęp do m orza na w ybrzeżu 
Eryirejskićm  w pobliżu Assab, M usso- 
iioi ma rzekom o również dom agać się 
przyznania W iochom  praw a budO w \ 
kolei, łączącej E rytreję z włoskiem So 
mali, jak to było orzew idziane w ukła­
dach z 1906 i 1925 r

LONDYN 17. 1 2 , (F A T ) Komen­
tu jąc nadal propozycje pokojowe,
, T im es“ pisze: w szyscy m inistrowie u- 
w ażają, iż plan v n  byt błędem Jedy­
nie możHwem w yjściem  jest przyzna- 
n e  się do tego.

„D aily  T e legraph" donosi, że po­
głoski jakoby n? stanow isko brytyjskie 
m a ła  w płynąć w iadom ość, iż F ranc ja  
nie będzie m ogła udzielić Anglji p ręd­
kiej pomocy w  razie zaatakow ania jej 
przez W łochy, odpow iadają  rzeko . . 10 
p raw d z ie

ADIS ABEBA. 17. grudnia. (PA T). 
W czorajsze oświadczenie ziożone przez 
cesarza przedstawicielom prasy w Des- 
sje wywołało w stolicy entuzjazm, a w 
kołach dyplomatycznych — oobre w ra­
żenie. W śród kół ab.isyńskich szerzy się 
przyięta z radością wiadomość, że W iel­
ka Bryfanj? wycofuje się z popier&jnia 
propozycyj paryskich. Mówią tu, że

cesarz nie n.ógł zgodzić się na dy­
skusję o tych propt życiach, gdyż 

ryzykow ałby u tratę tronu.

W p r z e d d z i e ń  w a i n y c l ^  
w v d » r z e ń  w  G r e c j i

ATENY. 17. grudnia. (FA T ). Na za­
braniu oartji ludowej uchwalono wnio. 
sek o natychm iastowem  zwołaniu zgro­
madzenia narodowego. W czoraj przed 
południem wiceprezes zgrom adzenia na­
rodowego Kałzuranis zloiyt prezesowi 
grom adzenia narodow ego p isim  z żąda. 
niem zwołania zgrom adzenia narodow e­
go na środę 18 grudnia.

ATENY. 17. grudnia. (PA T) W obec 
tego, że rząd dąży do ueunięęia anomalji 
w ywołanych przez gen. Kondylisa, w za­
sadzie, więc j*est przeciw ny zwołaniu 
zgrom adzenia narodow ego. Poniew aż je. 
etnał partia ludow a przeforsow ała zwo­
łanie zgrom rdzenia, prem jer zażądał au­
diencji u króla, który go przyjął 0  godz
1.15 na posłuchaniu trwaiacMn. 1 i pól 
godziny. D°m etris wyjaśnił królowi wy. 
tw orzoną sytuację, żądając rozwiązania 
zgrom adzenia narodow ego.

Krói po wysłuchaniu premjera przy- 
rzekł zakom unikować sw ą decyzję • w 
ciągu 24 godzin. W sferach politycznych 
panuje ogólne mniemanie, że kró' raczej 
jest za rozwiązaniem zgrom adzenia i w 
tym w ypadku rozporządzenie podpisane 
przez króla, prezesa i członków rady mi­
nistrów, zostałoby ogłoszone w 
rano. W razie, gdyby król jednak o d m i j  
wił zgody na rozwiązanie zgrom adzenia 
narodowego, -rząd byłby zmuszony p* 
dać się do dymisji.
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Zeznania naczelnika Suchenek-Suiheckiess
WARSZaWA. (Teł wł. —  m g.;. 

.W czorajsze posiedzenie Sądu w sprawi L 
o zabójstw o ś. p. min. Pterackiego ro z ­
poczęto się o  godz. 10 min. 45

P rzed  Sądem staje św iadek Henryk 
Jan Suchenek-Sucnecki, naczelnik wydz. 
narodow ościow ego w Min. Spr. W ewn.

Przew .: Jaki byl stosunek min. Pie-
racktego do zagadnienia ukraińskiego i 
jakie byty jego poglądy r.a rozwiązanie 
tego zagadnienia w Polsce?

Św.: P. Min. pterackiego poznałem  
w raku 1919 po moim powrocie z Sy- 
berji. W  czasie wojny bolszewickiej Dy­
lem przydzielony do oddziału drugiego 
sztabu głównego, jako  ireferent narodo­
wościowy, a następnie jako kierownik 
referatu narodowościowego, Po wojnie 
stykałem się z ppłk. Pierackim jano sze­
fem wyznań niekatolickich w M inister, 
stwie Spraw  W ojskowych z racji w spół­
pracy na tle zagadnień w yznanow ycn. 
po w j p-adikach majowych zostałem od­
kom endierowany do Min. Spraw  W ewn. 
na stanow isko nacz. wydz nar. Z asta­
łem już tam płk. Pierackiego jako na­
czelnika w ydziału wojskow ego. W spół­
praca nasza poregafa na zazębianiu dzia 
łałności tych dwóch wydziałów M inister­
stwa.

soiśłejst? współpraca nastąpiła kiedy 
płk. Pieracki został wiceministrem, a na­
stępnie mmisterm. Min. Pieracki w ym a­
gał oodztennie referatu z odcinka mniej­
szościowego. Muszę stwierdzić, że 

Młn. PieracKl przez cały czat, zacho­
wywał w  stosunku c'c zag-d-ień  
mniejszościowych, a w szczególno- ’ 
ści do zagadnieiiia ukraińskiego głę­
boką znajomość, wyrozumiałość, du- 
i ą  tolerancję 1 troskę o uregulowa­
nie tych niezdrowych stosunków, 
jakie istniały na terenie Małopolski 

Wschodniej.
T roska jego o  uregulow anie tych sto­
sunków w ynikała z chęci w spółpracy 
oparte j na  podłożu zagw arantow anych

FAB8.CHEM. SARM..AP. KOWAlSKI" IAARS7AMT

praw  konstytucyjnych ludności ukraiń­
skiej, W szystkie swe wysiłki kierował na 
tory tej w spółpracy i zagw arantow ania 
tej m aności praw  rozwojowych na od­
cinku -kulturalnym i gospodarczym .

T o jego ustosunkow anie się do zaga. 
dmenia ukraińskiego znalazło wyraz w 
deklaracjach, składanych w Sejmie, Se­
nacie i w Komisjach budżetowych przy 
rozpatryw aniu budżetu M inisterstw a 
Spraw W ewnętrznych. Zasadniczą d-e. 
fdaraefa, w ygłoszona była w styczniu 
1932 r

Na poszczególne ustępy tej deklaracji 
pragnę zwrócić uwagę. Już w pierwszem 
zdaniu tej deklaracji, kiedy mówił: 
„Rząd nasz kieruje się dążeniem do wy­
tw orzenia racjonalnych podstaw  harm o­
nijnego współżycia wszystkich obyw ate­
li Rzeczypospolitej, opartego o równość 
obow iązków  i praw  dla w szystkicn“, 
w ysunięta została zasada równości, któ­
rą specjalnie rozw ija Minister w następ- 
nem zdaniu, ‘ podkreślając, ze zarówno 
społeczeństwo polskie, jak i społeczeń­
stwa, stanow iące mniejszości arodowe 
muszą tę zasadę czuć.

1 dlatego, że byty pewne skargi w 
tjraeciem zdaniu M-mister mówi: „Ujaw­
niona przez niektóre grupy m niejszościo­
we tendencja do w yciągania z faktu ich 
odrębności etnicznej wniosku o praw ach 
d:> przywilejów jest równie fałszywa, jak 
skłonność niektórych odłam ów społe­
czeństw a polskiego dio w yciągania z fa­
ktu owej odrębności sugestii w kierunku 
dzielenia obyw ateli Państw a na dwie 
klasy. Racja stanu Państ-wa nowocze­
snego nie możp tolerow ać podobnych 
teoryj, a tern więcej nie może ich realizo’ 
w ać“.

D eklaracja ta by 'a  deklaracją, którą 
złożył minister Pieracki w imieniu całego 
Rządu polskiego. Deklara-cia ta jest wy­
razem jasno postaw ionego stosunku do 
wszelkiej akcji przeciwnej temu . Kto­
kolwiek w Państw ie — oświadczył w te­
dy Minister — uciekałby ste do aktów 
zbrodni, do zamachów na cudze życie i 
mienie, na bezpieczeństw a osób. i rze­

czy stojących pod opieką praw a publicz­
nego, musiałby ponieść konsekwencje, 
proporcjonalne do rozm-urow w yrządza­
nego zła“ .

Jednocześnie w tej deklaracji dany 
jest .wyraz ustosunkow ania się do cało­
kształtu zagadnień gospodarczych j kul­
turalnych. Pozatem speeialr.w ustęp jest 
poświęcony młodzieży ukraińskiej

Wk-ońcu deklaracji powiedział Mini­
ster: „Tym czasem  pragniem y wierzyć, iż 
po bolesnym okresie tarć i częstokroć 
sztucznie wywoływanych wybuchów na­
cjonalizmu ukraińskiego wezmą górę in

stynkty historyczne i rozum polityczny 
że rozpocznie się tam długa era koope­
racji polsko - ukraińskiej, która w przy­
szłości jak  n aj zbawienniej sze ala obu na. 
rodów w ydać, musi owoce".

1 o było credo M in.stra. to była ta  
wiara, że tą- drogą doprow adzi się do U" 
regulow ania niezdrowych stosunków na 
tych ziemiach. Tę wiarę miał minister 
PieracKi do śmierci, pomimo, że wiedział, 
iż sianow isko to jest nie do przyjęcia dla 
organizacji O. U. N„ gcyż tego rodzaju 
załatwienie spraw y przekreślałoby istnie 

I nie O. U. N.

(I jest idealnym pokarmem dla mło­
dzieży — zawiera mieszankę naj- 
—- lepszych owoców. ,

Propaganda nienawiści
Byliśmy świadkami, że po jego śmier­

ci, kiedy O. U. N. zdobyła się na odwagę 
przyznania się do tego mordu, szkalow a­
no go. zarzucając mu czyny, których ni­
gdy nie zrobił. Tego rodzaju 

propaganda była obliczona na wtła­
czanie w mó/.gi młodzieży ukraiń­
skiej nienawiści do wszystkiego co 
jesł polskie, nie licząc się z sytuacją 
polityczną w F.urcpie, ani z własną. 
Ten system uprawiany był przez 

O. U. N. od lat.
Przecież podstaw ą w y ch o w y w an i mło­
dzieży przez O U. N Dyl r ’ynny „deka­
log ukraińskiego nacjonalisty". Punkt
7-my tego dekalogu mówi:

„nienawiścią i podstępem będziesz 
przyjmował wrogów twego narodu", 
a punkt 8-my: „nie zawahasz się 
popełnić największego przestępstwa, 
jeśli tego będzie wymagało debro 

sprawy".
Jeżeli zestawimy ten dekatog z zasa­

dami jakie nam Polakom w pajały nasze 
matki, gdzie je-s-t tylko uczucie miłości do 
Ojczyzny j konieczność załatw ienia 
swych spraw  honorowych, to 

dekalog ten świadczy o potworności 
wycnowania, wskutek I tó r f  mu siat 
zginąć przyjaciel narodu ukraińskie­
go Hołówko i musiał skończyć Min. 

Pieracki.
Rozwiązanie zagadnienia ukraińskiego w 
drodze po-ozumienia jnst z punktu wi­
dzenia O. U. N. niedopuszczone, gdyż 
jest ono przekreśleniem istnienia.

Jednem z ważniejszych zagadnień,

polski istnieje Kościół katolicki, którego 
strzeże m etropolita Szeptycki. Trud-no 
przypuścić, aoy tam były w p'yw y polo- 
nizatirskie. Jeż?li chodzi o cerkiew pra­
wosławną, to stw ierdzam  że dzięki min. 
Pierackierr.u do dziś p ra c i j t  komisja, w 
której skład wcfiodzę i która reguluje 
stosunki, jakie pow stały w kośctele pra­
wosławnym po czasach carskich. W yni­
kiem tej pracy jest orędzie P Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Będzie zwołany so­
bór powszechny, który z aj m, te się zada­
niami i celami kościoła praw osław nego 
w Polsce.

Zarzucano dalej min. Pierackiemu. ż t 
był likwidatorem in-stytucyj kulturalno- 
oświatowych, gospodarczych, koopera­
tyw i t. d.

Za zgodą Sądu świa-deK w yjaśnia na 
przyniesionych z sobą i zawieszonych na 
znajduiących się na sali sta ługach wy­
kresach rozwój dwóch legalnych tow a­
rzystw ukraińskich „Prośw ita" i „Ridna 
Szkoła".

„Proświta4*
Wedtu-g jstanu na 1 li-pca 1934 r„ o- 

partego na spraw ozdaniach tych tow a­
rzystw filaj powiatowych „Proswi*y‘ za 
czasów min: P ierackitgo  było 87, naw et 
w niektórych pow iatach isłniafo kilka or- 
ganizacyj powiatowych. Czytelń było 
87 naw et w niektórych pow iatach istnia­
ło kilka organizacyj powiatowych. Czy­
telń było 3.110. ilość czytelników, ko­
rzystających z tych czytelń wynosi —
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które min. Pteracki, mimo w szystko ure­
gulował, to wprow adzenie ustaw y-sam o­
rządowej. Z dobrodziejstw  tej ustawy, 
w prow adzonej w życie i wykonanej ko­
rzysta w dużej mierze i lud ukraiński. To 
jest ta  w spółpraca, gdzie ludność, po­
czynając od gmin poprzez grom ady zała- 
twis wspóinie swe sprawy.

N e te ren ie  3 ch w o je w ó d z tw  p o łu ­
d n io w o  .  w sc h o d n ic h ,  to  j ? s t  lw o w sk ie ­
go, s t a n i s ’a w o w s k ie g o  i t a rn o p o lsk ie g o ,  
n a  o g ó ln ą  ilość r a d  g ro m a d z k ic h  79.973 
U kra ińców  łączn ie  ze s ta ro ru són am i m a ­
m y  45.000. Na te re n ie  r a d  g m in n y c h  n a  
o g ó ln ą  ilość r a d n y c h  (ki 14, m a m y  Ukra­
ińców  łącz n ie  ze staro-rusinam i 4.191. Na 
o g ó ln ą  ilość w ó i tó w  427, m a m y  Ukraiń­
có w  113. W r a d a c h  p o w ia to w y c h  na  
o g ó ln ą  liczbę  1.300 c z ło n k ó w  ra d  m a m y  
U kra ińców  458, to  j e s t  t a  p ra c a ,  k tó rą  
z a p o c z ą t k o w a ł  m in is te r  P te rack i ,  w y d a  
ona b e z w z g lę d n ie  o w o c e  w  teren ie .

Po zabójstw ie Ministra, kiedy w li­
stopadzie otrzymałem pterwsze druko­
wane słowo O. U. N., przyznające się do 
mordu, zarzucano Ministrowi wszystko. 
Chciałbym w kilku cyfjfch  udowodnić, 
mówiąc lekko, nieścisłość tych zarzutów, 
które m;i s, awte-no.

Cerkiew gr. kat.
Zarzucano mu, że byf polinizatorem 

rurkwi ukraińskiej. Ate na terenie Mało-

około 150 tys. mężczyzn i około 40 tys.-- 
kobiet. To samo dotyczy drugiej organi­
zacji „Ridmej Szkoły", która na terenie 
woj. lwowskiego miała 26 fiiij pow iato­
wych, a kół miejscowych 450. W  woj. 
tarnopolskiem  kół było 496, a w Stanisła- 
wowskiem 333.

Oto obraz rozwoju i możliwości, jaki? 
miały n.a rym teienie legalne instytucje, 
w których 

młodzież ukraińska mogła znaleść 
ujście dla swych potrzeb oświato­
wych i kulturalnych, lecz istnienie 
tych organizacyj legalnych przeszka 
cłzało O. U. N. O. U. R  wysyłała 

tam swych emisariuszy. 
Likwidowano tylko te instytucje, które
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były opanow ane przez O. U<N.  Min Pte­
racki poszedł tak dateko, że nie p o z w a ć  
likwidować, a tylko usuw ać ludzi, któ­
rzy rozsadzali te instytucje. Podczas każ­
dej swej inspekcji, na każdej konferencj' 
w ten właśnie sposób staw iał sprawę.

jak o  dalszy przykład stużyć m ogą 
cyfry, dotycząc? T ow arzystw a „Prośw i. 
ta “, które w roku 1932, w którym w.a- 
śnie min. Pieracki złożył swą deklarację, 
urządziła 1.233 obchody okolicznościo­
we, 5.348 przedstaw ień am atorskich, 
4.644 odczytów, 389 obchodów i świąt 
specjalnych. T c są cyfry, w skazujące na 
tegw, „likw idatora", jakim miał być rze­
komo ś. p. minister Pieracki. To samo 
odnosi się do „b.lskiego H ospodara", sta 
nuwiącego rodzaj naszych Kółek rolni­
czych, który korzystał z subwencyj Mir.. 
Rolnictwa, dzięki poparciu i interwencji 
min. Pierackiego.

Deklaracja, którą wygłosił Mimistei 
ni? by’.a czczym frazesem. W ynikata ona 
z jego jaźni, z jego mentalności, 
z jego podejścia do tego zagadnienia. 
Aoy ze tknjć  się z tą ludnością w terenie 
Minister, mimo naw ału pracy w owym 
okresie, zdobył się na wyjazd do M ało­
polski W schodniej. P ragnął zetknąć się 
zarów no z ludnością jak i i  adininis-trato 
rami, by ujrzeć, jak dalekc posunęła się 
realizacja jego polityki.

Pierwszy wyjazd odoył się w r. 1G33, 
w dniach od 20 do 25 września. Inspek­
cja M inistra miała ogromn? znaczenie, 
gdyż dala jemu i nam szereg argum ent 
tów. Zetknęliśmy się bezpośrednio z te 
renem, zobaczyliśmy braki, które mimc 
wszystko istniały. Z drugi?j strony po­
dejście samej ludności do M inistra i ad 
mmistracji było bardzo życzliwe, gdyż 
ludność miejscowa niezgangrenow ana 
odczuwała i widziała, co Rząd jej daje. 
P rasa pisała potem o znaczeniu oodróżv 
M inistra, nazyw ając je wi?lkiem. Min.-- 
ster we Lwowie był u ks. m etropolity 
Szeptyckiego i biskupów. W  tow arzy­
stwie W ojew ody udał się na Rynek, do­
pytywał się o ceny ?tc. Ten system bez­
pośredniego zetknięcia się z ludnością, 
stosow ał w ł ażdei miejscowości.

D iuga podróż odbyła się w dniach od 
5 do 9 czerv/ca 1934 r. M inister w tow a­
rzystwie p. Kaweckiego i św iadka przy­
był do Stanisław ow a i stam tąd udał się 
w teren. Dzień spędzony we Lwowie po­
święcony był licznym konferencjom.

Do Ministra zgłosili się działacze 
ukraińscy, przedstawiciele organiza­

cyj gospodarczych i kulturalnych, 
celem omówienia poszczególnych swych 
spraw. W wyniku rozmów M inister pro­
sił, aby przyj?chali oni do W arszaw y i 
memorjały pisemne złożyli jemu i gw a­
rantow ał. że w miarę możnośoi w szyst­
kie postulaty będą wykonane. N esfety , 
w kilka dni potem ś. p. min. Pieracki żyć 
przestał.

Mm. Pieracki przez cały czas swoje­
go urzędowania ocmosił się do zagadnie­
nia ukraińskiego przychylnie z głęuo' 
kiem zrozumieniem i troską o uregulow a. 
nie ntezdrowych jtosunków , jakie istn ia­
ły z w iny poszczególnych organizacyj, a 
zw łaszcza O. U. N.

Czy zamach był przewidywany?
Przew .: Czy w czasie podróży Mini­

sterstw o otrzym ywało ostrzeżenia?
. Świadek:

Wprawdzie soodziewalrttny się cze­
goś, ate Minister nie zwracał na to 
nawet uwagi. Jedna z gazet w cza­
sie podróży podała nawet, że Mini­
ster chodzi bez ochrony, że prze­
chadza się po mieście, uczęszcza do 
kawiarń? i t. p. i dziwiła się temu. 

Minister uważał jednak, że Jako Min. 
Soraw W ewnętrznych ma praw o chodzić

bezpiecznie.
Zkolei szereg pytań zadaje  św iadko­

wi prok. Rudnicki.
Na pytanie, czy m ógłby podać d ine 

cyfrowe c wzajem nym  stosunku ilościo­
wym ludności polskiej i ukraińskiej na 
terenach Małopolski W schodniej, św ia­
dek odpowiada, ze w tej chwili podać 
tego nie może, cyfry te jednak istnieją 
z poszczególnych spisów i św iadek pc

YDalszy c iąg  n a  siar 4 -te j)



N r 349. „ K U R IE R "  z dnia 18 grudnia 1935 5tr .  3

Do nabyć 'a  we w izy siki ch rad jo ik ladnicach.

we Łwowie: Fo to -R a d jo -P ć ia c e
pH. IWarjacki 8 tel. 286-08

Czy istaje tylko iwie
Przeciw nicy aktyw nej polityki go- i s- enr? o g o n em  obniżaniem  się cen, rów -

sp o d a rcz tj, k tó raby  zm ierzała nie do 
dostosow ań ią się do kryzysu, lecz do 
sttworzenia _ now yrh źródeł p racy  i za­
robków , utrzym ują, że są tylko dwie 
d rogi w yjścia: albo deflacja, albo de­
w aluacja, gdyż jedna i d ruga  pow oduje 
zniżkę cen.

W ynikałoby  z tego, że zniżka cen 
je s t zaw sze jedynym  ideałem  gospo­
d a rn y m , k tórego  m ożna sobie życzyć.

T eg o  zdan ia  nie podzielam y. Jest 
bow iem  rzeczą oczyw istą, że jak długo 
trw a proces zniżki cen, tak długo nie 
może być m ow y o  ożyw ieniu gospodar- 
czem. S p ad a jące  ceny uderzają  zarów ­
no w  produkcję, ja k  i w  konsum eję. 
P rodukcja  op iera  się na kalkulacji, a 
w szelką kalkulację niweczy okolicz­
ność, ze  ceny w yprodukow anych tow a­
rów są  n iższe, niż w ynosiły  ceny sk ład ­
ników kosztów  produkcji.

C o do konsum eji, to  zniżka cen 
dzia ła  na nią ham ująco , gdyż konsu­
m ent pow strzym uje się od kupna, gdy 
m a nadzie ję , że to w ar ju tro  będzie tań ­
sz y  niż je s t nim dziś.

I władnie z punk tu  w idzenia pow yż­
szych p raw d , gdyby istn iał tylko wy­
b ó r  m iędzy deflacją  a dew aluacją (n a  
szczęście tak iego  w yporu  niem a):, to 
na leżałoby  dew aluacji p rzyznać  w yż­
szość n ad  deflacją .

P o  p ierw sze —  przy  dew aluacji 
następuje zniżka cen w ciągu jednego 
m om entu i to  zniżka rów nom ierna, do­
tycząca w szystk ich  dziedzin.

P o  in jig je  —  i to  jestt bodaj w aż ­
n i ;  jsze  —  p o  dew a 'nacji już  w  następ ­
nym m om encie u jaw nia się tendencja 
zw yżki cen. I procesem  ożyw iającym  
jest w łaśn ie  ten fak t podnoszenia się 
cen. On bow iem  zachęca i do produk­
cji i do konsurrcii.

T o też  celem polityki gospodarczej 
w łaściw ie je s t spow odow anie ruchu 
zw yżkow ego cen. Zniżanie cen jest 
procesem  naturalnym , rob? je sam kry­
zys. W łaściw ie isto ta kryzysu mieści się 
w  zniżkow ej tendencji zarobków , p łać, 
tow arów , budżetu  pańslwow "go i*d.

N atom iasl zadaniem  polityki eko­
nom icznej, czyli św iadom e; ingerencji 
p aństw a  je s t odw rócenie procesu n a tu ­
ralnego , zastąp ien ie  tendencji spadania  
w szystk iego  w dół, na dążenie ku 
górze.

T o  zadan ie  m ożna osiągnąć  różnemi 
drogam i. Jed n ą  z tych dróg  jest i de­
w aluacja . Ale są  i liczne inne. Je s t nią 
więc i położenie nacisku na urucha­
m ianie p racy , na tw orzenie now>vh 
zajęć i zarobków . G dy bowiem zaczy­
n a ją  zarab iać nowe kategorje  ludzi, 
k tórzy  dotychczas nic nie robił: i g ło­
dow ali, to z jaw iają  się nowe zastępy  
konsum entów . A rosnąca siła nabyw cza, 
da ie  im pulsy do ożyw ienia produkcji, 
handlu, tran sp o rtu  i w ogóle całego go­
spodarstw a.

Czy polityka deflacyjna może dać 
podobne rezu lta ty?  P ragn ie  ona w szy­
stkie ceny w yrów nać do poziomu cen, 
które najbardziej spadły . Ale które to 
są  ceny? Przecież stosunek w zajem ny 
cen jest co roku inny. Na jakiuj więc 
podstaw ie przy jąć relacje cen w danym 
okresie za norm alną, a relację, która 
była przedtem  lub potem , za nienor­
m alną? D laczego m am y więc dążyć do 
stosunku cen, k ’óry istniał w r. 1928, 
a nie Jo  tego, który był w  r. 1926, czy 
1923. czy też 1929 lub 1930?

Ale dośw iadczenie dotychczasow e 
uczy nadto , że ceny, na które się rów ­
n a . w  m iarę zasto ju  w yw ołanego dal-

nież ^padają. I w ytw arza się sytuacjh, 
że trzeDa zaczynać w szystko na nowo.

Jest to nieuniknione, bo w  życiu go- 
spcdarczem , ja k  w ogóle z re s iią  w  ży ­
ciu, znaczenie ma nie s tin , lecz ruch,

lecz kierunek i tendencja  rozwoju.
Dopóki l in ie je  tendencja zniżkow a, 

jest kryzys. G dy zaczyna się ożyw ie­
nie, zaznacza się zwyżka.

O czjw iscie  w  pew nych w ypadkach 
jąst rzeczą w skazaną przyspieszenie

rP r z v  b ó l a c h  r e u m a f v c z - j 
n y c h  i  a r l r e i y c z n y ć l i t ,

S t o s u j e  s i ę  t a b l e t k i  T o q c l ,j  
^ p r z y n o s z ą c e  u l g ę  w  t y c h ,  

F c i e r p i e n i a c h .  P rz y  g r y p i e  A 
i p r z e z i , P i e n i u  s to s u j e  się^ 
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objaw ów  chorobow ych. P row adzi do 
tego  a je ta . W  życiu gospodarczem  kry­
zysy są nieuniknione. Z aham ow ać ich 
w ciągu  kilku dni się nie J a .  W teoy  
chwilowo m usi być stosow ana m etoda 
p rzystosow ania się.

A 'e w yjście 2  kryzysu m anifestu je 
się zaw sze jednakow o O bjaw am i 
w zrostu  i rozw oju. A wiec tendencją  
zw yżkow ą U nas może ją  dać tylko po­
lityka stw arzania  nowych zaitrudmień i 
daw ania  zarobków . W . S ,

% SALI TEATRALNE]

Uroczystość ku czci I. Paderewskiego
G J/b y śm y  —  zaprosiw szy do 

w spółudziału najw ybitniejsze św iata ca 
łego siły artystyczne — : u, ządzni kilka 
naw et najw spanialszych Koncertów, 
gdybyśm y uroczystości w szelkie do r.ie 
byw ałycn rozszerzyli rozm iarów , gdy­
byśm y po kraju  całym  zainicjowali i 
przeprow adzili zbiórki, akadem je, m a­
nifestacje, odczyty, gdybyśm y się w y- 
siliłi na niebyw ałe dotąd sposoby u- 
czczenia praw dziw ych zasług wielkiego 
człow ieka, lobyśm y jeszcze nie zdołali 
aosta tecznie  w yrazić tych naszych u- 
czuć -r- które żywić musi każde po

M A G A Z Y N
B I E L I Z N Y

św iata, obsypany godnościam i różnych  
narodów, za szczyco n y  doktoratam i ho­
norow ym i kilkunastu  un iw ersytetów  za  
granicznych, nie przesta ł być żarliw ym  
patrjotą polskim , p rzez  cale życie  hvł 
chorążym  w ielkości i sław y sw ej O j­
czy zn y" .

S krom nej»uroczystości w dniu 16 
brr. we Lwowie tow arzyszyło bicie go 
rących polskich serc, bo sztuka P ade­
rew skiego i czyny Jego —  to nie le ­
genda, to nie sztuczne stw arzanie  ̂ i 
.pom nażanie w ielkości Jego —  de nie­
zbite, pewne, autentyczne, w iekopom ne
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idąc z nattszem  chw ili w prow adził w tygodn  u przedśw iątecznym

N O W A OBIMIŻKĘ CEN o 10L|.
udostępn ia jąc  tem  aim em  nabycie  w azyatkim  o J  b  i c r  c m 
b i e l i z n ę  d a m s k ą  i m ę -  k ą, pończochy skarpetki, 
chusteczki, krawaty, s ia le , rękawiczki, wszelkie 
trykotaże, swetery, pulowery, *aJ«ęty i ;” u*k‘
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polsku czujące serce dla Ignacego P a­
derew skiego.

Bo nietyiko —  że przepyszny i za­
sobny  w  piękne słow a ję 2.yk polski sta 
je  się zbyt ubogim  dla wysłow ienia tych 
najserdeczniejszych uczuć —  a| e ' 
w szelkie czyny nasze i naw et na jbar­
dziej uducnow ioua sztuka nie stanie się 
godnym  tych uczuć w yrazem .

D latego też słusznie rzekł w  zaga_ 
jeniu uroczystości ku czci Paderew ­
skiego w iceprez. Dr. O strow ski, źe: 
„w ieczór ten jest skromnym 'w razem  
hołdu, k tóry  sk łada Lwów wielkiemu 
Polakow i".

W  dniach ostatnich wiele się już o 
Paderew skim  pisało, mówiło i czyta * 
ale może nie dość jeszcze, by  w szys t­
kim  uprzytom nić, że skrom ny  ̂ ten w  
swej w ielkości rodak  nasz najzacn ifj- 
szy  to  nietylko genjalny arty sta  z Bo­
żej Łaski —  ale natchniony p ro rik , 
jasnow idz przedziw ny, który wzniósł­
szy się na skrzydłach swej najdosko­
nalszej sztuki ponad poziom rzeczywi­
stości —  patrzy ł w nadchodzącą ju­
trzenkę W olności narodow ej i przew i­
dział —  m ów iąc słowam i p-of. Dr. j_ - 
chim eckiego —  kto na tę wolność^ x a- 
rodow i naszem u zatrąb i, z kim wiązać 
należy O jczyzny naszej losy. I dlatego 
porzucił droższą mu może sztukę^ kom 
pozycji —  obierając drogę żm udniejszą 
drogą artyzm u odtw órczego, aby  przy  
jego  pomocy olśnić i przjdcuć do siebie 
św iat cały, 'ab y  mleć decydujący glos 
w spraw ach swej O jczyzny.

Rzekł też w iceprez. Dr O s tró w k i 
słusznie, że kto —  jak  Padrrew sk , 
„s ta je  się w h snośc ią  św iata, z resm y 
przestaje być w h sn o śc ią  narodu. P ą je 
rewśki jest znakom itym  od tej reguły 
w yjątkiem . B ędąc obyw atelem  całepo

fakty , w ym agające praw dziw ego uzna­
nia, głębokiej w dzięczności i niekła­
m anego hołdu.

Niech mi łaskaw ie w ybaczą _ zacni 
wykonaw cy uroczystego koncertu, że 
tylko wspom nę o ich a ri/s ty c z o y .h  
św iadczeniach. W szak  i oni w szyscy 
stali się tylko wyrazem hołdu Lw ow a 
dla dostojnego Jubilata. N ależy wafi 
tylko podziękow ać za w spó,odział zna 
koruitej śpiew aczce p. Platów nej, zaw 
sze pożytecznej i w ytraw nej śpiewać ...e 
p. H inglerównej, niespożytem u^jdosko- 
nałemu śpiewakowi p. Szym onow iczo -  
wi, n iestrudzonym  Chórom Pplsk. T o w  
M uz. i T ow . Śpiew . „Bard", świetnej 
orkiestrze F ilharm onii i duszy w spa­
niałego koncertu, pełnem u artystyczne­
go zapału i w łaściw ej energji, tak wiel 
ce pracow item u dy-ygentow i D r. A. 
Sołtysow i za w ykonanie przepięknych 
ustępów  arcydzieł sztuki Pade-.ewsKte- 
go. Niech mi wolno będzie zaznaczyć 
że koncert, złożony z w yjątków  >pery 
„M anru", koncert przygotow any w śród 
Całego szeregu trudności s tu  n: 
wyżynie godnej uczczenia M istrza.

O sobne słow a należą się znakom i­
temu gościowi L w o w a . H enrykow i 
Sztom pce, który miał to szczęście, że 
był uczniem Paderew skiego.

W ykonał on słynną Fantazję polską  
swego M istrza. .P a rtja  fortepianow a ł e- 
<tq dzieła —  pisana przez w irtuoza pia 
nistę może bvć w ykonaną tylko przez 
najw ybitniejszego p ia n k ę . Już ta oko­
liczność dowodzi, że H. Szt-mroka o- 
siam iął najw yższy szczebel doskonało­
ści artystycznej, przelanej nań bezpo­
średnio p rzez ' sam ego kom pozytora. 
Młody pianista ten oznacza się ponad­
to ogrom nym  zasobem  energji, dającej 
sie odczuć w pewnem, m ezawodnem  u-

derzeniu i w wielkim tonie. Technik? 
zaś jego  jest rzeczyw iście im ponującą, 
podobnie ja k  spokój jego  i b ijąca  z je­
go g ry  puw aga. Było nam  niezmiernie' 
miło usłyszeć tego m łodego naszego  ro 
daka, który choć w  częśc5 m ałej —  ja ­
ko uczeń —  odzw ierciedlił szaukę wiel 
kiego sw ego pedagoga.

D oskonały w ykonaw ca arcydz.eła  
P aderew sk iego  n ie . d a ł się porw ać ży­
wiołowym oklaskom  do. niewłaściwych 
w tej cnwiłi „n ad d a tk ó w ", lecz z sub- 
telnem poczuciem  w ielkiego stylu za­
znaczył, że go do  Lw ow a nie przyw io­
dła  chęć zb ieran ia  dla siebie : laurów , 
ale w dzięczny pietyzm  uczestniczenia 
w edług ściśle ułożonego sy tf^T nirrnego  
program u w  hołdzie, oddanym  uw iel­
bianem u m istrzow i. . ' T

Terh ż w n  zem staje -śt? pra-gniienie 
rychłego usłyszenia ~ znakom Pego a r­
tysty  w e własnyrri Koncercie, da jący m  
pole okazania szerokięj śkalS jego  pięk'_ 
neg<> talen tu . . . .

D o nadw yraz pięknej f zajm ujące} 
prelekcji, chluby polskiej w iedzy  m u­
zycznej prof. uniw ersytetu  Tagięijcjn- 
sk ;ego D r. Z d zisław a  Jachitnecklego, 
ktlóry żywo i  barw nie  m ówił o P ad e- , 
rewskim —  pow rócim y jeszcze, gdyż 
szczegóły tef m ow y sa bezw zględnie 
w arte  opublikow ania. W  tej chw ili tak’ 
jem u jak  i soliście koncertu  p. Sztk.mo­
ce należy w yrazić za tćh w spółudział 
słowa gorącego podziękow ania:

D o licznie zebranej publiczności, s ta  
nowiącej praw dziu-ą elite kulturalnego 
Lw ow a przpm ów ił w iceprezydent M ia­
sta  prof. D r St. O strow ski, zastępu jąc 
w łodarza naszego  grodu, k tó rv  —  t  
niewiadom ych pow odów  nie raczył prze 
m aw iać na tej podniosłej u roczystości, 
ku w elk iem u zdziwieniu ogóru. M owa 
Dr. O strow skiego, z której zacytow a­
łem niektóre ustępy była godną repre­
zen tan ta  przedstaw iciela obyw atelstw a 
naszego grodu.

Niech mi też wolno bedzie w spom ­
nieć z uznaniem  o ta k  pięk,ivm sukce­
sem uw ieńczonej p racy  kom itetu, który 
pod przew odnictw em  przezacnego  p re­
zesa Dr. J. D em bow skiego , autora 
przepięknego adresu  hołdow niczego za 
inicjow ał i doprow adził do sku+ki tę 
pam iętną uroczystość, podniosłą i pięk 
ną.

Lwów i to  zapam iętać po trafi!
W . HAUSM AN.
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skom unikow aniu się telefonicanem może 
je  podać sądowi.

Sw. wymienia następnie poszczegól­
ne legalne partje  ukraińskie, działające 
n a  terefiie M ałopolski wschodniej. Za­
czynając oa t. zw, praw ej strony, istnie­
je  organizacja ks. M etropolity Szeptyc­
kiego, dz ;atająca na  tle religijnym.

Jeżeli chodzi o znaczenie polityczne, 
to  idzie ona raczej po ltnji Undo, jest to 

organizacja bez w iększego znacze­
nia

w iareu lt. Organizacją o dużych wpły­
wach, przede wszystkiem na odcinku
gospodarczym  i kulturalnym jest UNDO.

Z dalszych organizacyj legalnych idą 
Ukraińska Socjalistyczna Radykalna Par 
tja, ma pewne wpływ y taczej po wsiach 
Stanisławo w szcz yzn y, mniejsze jednak, 
niż za czasów  austu jaokich. Dalej, idzie 
socjał-dem okracja o wpływach zupełnie 
minimalnych, raczej po m iastach, w 
sferach robouniozycn, wreszcie t. zw. je­
dnolity iroot Palijewa, organizacja do­
piero rozbudowująca s i ^ k t ó r a  pow sta­
ła na skutek rozłamu czy też wyjścia 
Paliiew a z Undo. Dawniej był też „Sel- 
rob“ obecnie już nie istniejący

Z organizacyj nielegalnych wymie­
nić można: komunistów i przedew szyst 
■kiom OUN. i

N iN a  G w I a j E c C K t ę

.CERAMIKA
MA G A Z Y N  P O R C E L A N Y  i S Z K Ł A

pod k ie r .
A f t  I I  V  Ć  1 ( 1  Lwów, Hjiiicka 5 

■ w ł  m m  W 9  I m  I  (w podw irzu) 
p •  I c e a 2057

na nadchodzące święta  
n a c z y n i a  k u c h e n n a ,  s e r w i s ,  itp.

Niezmieniony program UNDO
Prok. Rudnicki: —  w  jaki sposób 

Undo i  inne organizacje staw iają w 
swoich program ach kwestję niepodległe 
go państw a ukraińskiego?

Świadek: —  
osuirno po pewnych przesunięciach, 
w  Undo stawiana jest kweutja 
auronomji na terenie R. P. Program 
z  r. 1925 nie uległ jednak znacz­
niejszym zmianom. Zawarta tam 
jest ^asada zdobycia jednolitego 

zjednoczenia państwa.
Nie dalej ja k  przed kilku tygodniami, 
ówczesny prezes tej parlam entarnej 
grupy postaw ił tę kwestję jasno w Sej­
mie. T«n program  jest więc w tej chw i­
li propagow any naw et z tryimmy sej­
mowej p rzez w icem arszałka Sejmu.

P a rtja  socjalnych radykałów  ukraiń­
skich wychojtei z punktu widzenia' intere 
só w  socjafcfych. Kwestia dążenia do 
w łasnego p ań stw a  je s t jednak bezwzglę 
dmie sjitawitattia. ,

Pirok. Rudm okk —  czy dążenie ao 
fej niepodległości realizow ane byw a w 
akfaJh  terrorystycznych?

Św iadek: —• jeżeli chodzi o komuni­
stów . to  takie, czy rn^e przejaw y byw a­
ły. W  innych parkach  jednak nie zda­
rzały  mię Dążenie do niepodległości o- 
beeme drogą rew ołucyjnj nię jest u tże- 
czy wistidauie.

N a pytan ie  prok. żeleńskiego, kto 
Wcliodzit w  skład delegacji ukraińskiej, 
przyjętej przez śp. m inistra w czasie je- 
jgo pobytu  w e  Lwowie, św iadek odpo­
w iada że wchodzili prezesi organizacyj 
kulturalnych, rolniczych, gospodarczych; 
spółdzieLcżych' etc. SW  zasle konferencji 
m inister Pderacki, Z jednej strony w ysu­
w ał pew ne możliwości, które może w y­
konać państw o, z drugiej strony jednak 
żądał od  obeonyćh oddziaływ ania w, te ­
renie, a  zw łaszcza wobe c młodzieży. P. 
m injSter w ysuw ał rów nież ze swej stro­
ny postulaty w  spraw ie t. zw. sypania 
mogił, którą to kw estję poruszał także 
w rozmowie z  M etropolitą Szeptyckim. 
Mianowicie 

OUN. na terenie Małopolski wschód 
niej inicjowała akcję sypania mogił 
d la  Ukraińców z la t 1914 I 1918. 
Tym czasem  zdarzało  się, że sypano 
mogiły na  grobie nie żołnierza 
ukraińskiego, lecz np. serbskiego.

W  jednym w ypadku zaszedł naw et przy 
k^y Incydent, w skazujący na metody O. 
U. N., gdy7. usiłowano usunąć nielegal­
nie ^staw iony na mogile krzyż i doszło 
w ów czas do użycia granatów  czego w y­
nikiem były trupy.

Akcja OUN. zm ierzała do przypom ­
nienia ludności polskiej o  sile elementu 
ukraińskiego i była w  ten sposób czyn 
nikiem rozdrażnienia. Min. Płeracki stał 
na straży przepisów, które mówią, że 
każdy p o m n i' i znak musi uzyskać ze- 
rwolene. Zezwolenia udzielano po stwłer 
dzeniu, iż w grobie tym istotnie spo­
czywają żołnierze ukraińscy. Odzie je­
dnak' akcja sypania mogił i ustaw iania 
krzyżów był? obliczona tylko na efekt 
ze strony OUN., krzyże były usuwane.

Na dalsze pytania prok. żeleńskiego 
świntiek stw :erdza, że minister po po­
wrocie z w isyty « M etropolity Szeptyc­
kiego dzielił słę ze św iądpem  swem' 
prażeniam i, podkreślając mity on i rze 
czowe pode:śce w rozmowie z M etropo­
lita Ostatnia rozm owa w  x. 1934 z tym

dostojnikiem kościelnym m iała na oelu 
wpłynięcie na M etropolitę, by w yw arł 
nacisk na poszczególnych zbyt szowini­
stycznych księży, którzy byli pod wpły­
wam OUN. i do kościoła wprowadzali 
momenty czysto polityczne. , .

Zabójstw o dyr. Babija, a potem miń. 
Pierackiego, spowodowało znany list 
pasterski ks. M etropolity Szeptyckiego, 
potępiający te zbrodnie i wskakujący, że 
św iątynia jest dla celów kultu religijne­
go a nie dla akcji politycznej, zwłaszcza 
inspirowanej przez OUN. W  organaoh 
swycn i ulotkach . OUN. występowało 
przeciwko ks. M ttropolicie Szeptyckie­
mu i ks. bisKupowi Chomyszynowi.

Pros. żeleński: — czy fant w yrusze­
nia w podróż ministra był uprzednio 
znany publicznie, bądź urzędowo?

św iadek . —  nie, gdyż m inister 
chciał zaskoczyć podległe sobie urzędy, 
które inspefcejonował, i lustrow ał tak­
że z punktu wmuzenia ich pracy, punktu 
alności etc. Dopiero gdy minister był na 

•terenie Małopolski wschodnie, było o 
tom wiadomo, choćby z prasy.

Ciekawe cyfry
Na pytanie prok. żeleńskiego św ia­

dek podaje d la  porów nania cyfry roz­
wojowe organizacyj kulturalnych d g o ­
spodarczych z przed wojny. Okazuje się, 
że w r, - 1913,, . Proświta** posiadała 
2.900 czytem. P oaczas wojny działal­
ność jej zanikła. Po wojnie zaś  w r. 1925 
posiadała 1.600, w  r. 1928 —  3 tys. a 
w  1933 r. 3 110 czytelń. „Ridna szkoła*1 
miała w  ir. 1913 —  46 organizacyj le­
galnych z 4 814 członkami, w  róku 1933 
—  1.434 organizacyj z liczbą około 180 
tys. członków. :

Bardzo charakterystyczną jest akcją 
rewizyjengo sojtrau żeńskich kooperak 
fyw. Przed wojną w roku 1913 spółdziel 
ni zrzeszonych w tym sojuzie było d67, 
w  roku 1933 — 3.20C. Na W ołyniu przed

Znoczno zn iżk a  cen!
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wojną, kiedy istniało tam conajmniiej 
zagadnienie •maiorosyjskie, a nie ukra­
ińskie, nie byto wogóie spółdzielni, w r. 
1927 było 53, w r, 1931 —  40t> spół­
dzielni, po zatem kilkaset kooperatyw  nie- 
z rze słonych w R. S. U. K. Zaznaczył się 
zadem znaczmy rozwój. Zorganizow ane­
go życia kulturalnego i gospodarczego 
ludności ukraińskiej, co jest w dużej 
m ierze dziełem mim. Pierackiego, który  
wneiokrotnli. r,a prośbę działaczy ukra­
ińskich interwenjował w m inisterstwach 
np. skarbu i rolnictwa, a pow stanie li­
ceum rolniczego z ukraińskim jeżykiem 
wykłauowym jest oezposrednią jego 
zasługą

św iadek joodaje dalej, że min Pie- 
racki znał problem ukraiński zanim ob­
jął uizęoowanie, jako wiceminister, czy 
m inister, św taaek  stykając się z mini­
strem miał soosobność spraw y te z nim 
omawiać. M inister Pierackl zajm ował 
się zagadnieniem mniejszości nietylko-w  
Polsce. Gdy został wiceministrem, a po­
łam  ministrem, był napraw dę głęboko 
przygotow any. Tem u m ożną przypisać 
jego deklarację i szereg Innych posu­
nięć. M inister

stykał się również ze oprawą 
ukraińską w walce o  Lwów  

i miał dla tego zagadnienia w yjątkow o 
dń?e zrozumienie.

Na pytanie prok. Rudnickiego, jakie 
było ustosunkow anie się d!o spraw y u - 
krailń sklej posta hoiówfci i m n . P ierac­
kiego, świadek odpow iada, że zasadni­
czych różnic nie D yło, była conajwyżej 
różnica ujęoia adm inistratora i działacza, 
politycznego.

Na pytanie ile obeonmc m a terytorjum  
Kuratorjum Okręgu lwowskiego znajdu­
je się powszechnych szkól z  ukraińskim 
językiem nauczania, św iaoek pooaje na 
podstaw ie danych Min. ,W. R. i O. P. 
za rok  szkomy 1933/34, że w  K urator­
jum lwowskiem ogółem  szkół pow szech 
nych było 4.59C z czego polskich 2.066, 
ukraińskich 589, u irakw isłyczirych z ję - 
zykkiem ukraińskim  —  1935 Razem
2.524 szkół z  językiem ukraińskim, nie- 
liczono szkół pryw atnycn.

Odpowiadu jąc n a  pytanie w  spraw ie 
ilości zatrudnionych nauczycieli Ukraiń­
ców , św iadek w yjaśnia, według zesta 
wienia Miin. W . R. i O. P., że urzędni­
ków katogon-i A, czyli w yższych ty to  21, 
fuiiukcjoina.jusźy k a t f? —  116, Czy są 
inspektorzy, tego św iadek nic wder 'Je­
żeli chodzi; o  odcinek M inisie stw a, to 
w iadom o mu że nauczycieli jest około 
4 700. t  / :

W sprawie ilości urzędników Ukraiń­
ców, zatrudnionych na urzędach f w  
przedsiębiorstwach państwowych Świa­
dek wyjaśnia, iż dać moŻLi niektóre da­
lie za rok 1934, a mianowicie, że w e  
władzach centralnych 1 urzędach pod­
ległych zatrudnionych było 1.4C7, w  
przedsiębiorstwach 7.348, nauczycieli 
4.707, w  resorcie sprawiedliwości 27<* 
azern 13.732.

Sad nie jest trybuna sejmowa
Szereg pytań obrony przewodniczący 

uchyla, a Sąd naskutek odw ołania się 
obrony utrzymuje w mocy zarządzenie 
przewodniczącego, poczem' prok. Żeleń­
ski złożył następujące oświadczenie:

„W ysoki Sądzie. Podkreśliłem już 
w czasie przewodu sądowego, że życze­
niem Sądiu i Prokuratury niewątpliwie 
jest, aby sprawa niniejsza nie stała się 
sprawą polityczną Oświadczyłem w y­
raźnie, że my, jako oskarżyciele publicz­
ni sprawę niniejszą traktujemy w# spo­
sób bardzo wąski i określony, mianowi­
cie wyłącznie, jako oskarżenie z art 97 
i art. 225, bądź 148 k. k. inemi słow y-- 
Jako sprawę o udział organizacji i o po­
moc w zabójstwie, bądź w ucieczce 
sprawcy zamachu.

W ysoki Sądzie. Stało się zadość te­
mu życzeniu i temu stanowisku, pomimo 
uporczywych starań przeciwnych ze 
strony obrony. Obecnie stanął tu przed 
sądem świadek, powołany przez Proku­
raturę, który zeznaję o ministrze Pie- 
rackim i działalności jego, jako ministra, 
świadek ten ilustruje zeznanie pewnemi 
danemi liczbowemi, celem oświetlenia 
osobistego stosunku ministra Pierackie­
go do problematu ukraińskiego w Pol­
sce. Fakt ten służy, jak widzę, za pozór 
obronie, aby wyzyskać ową sposobność 
do zadawania pytań wy^cznie 1 par 
exellence politycznych, Jeżeli się pyta 
świadka, ilustrującego działalność mini­
stra Spraw Wewnętrznych Pierackieco 
»  to, ile etatów jest przyznanych U k ra iń ­
com w resorcie poczt i xelegrafów, to 
jest to Wvsoki Sadzie nic innego, jak

tylko usiłowanie, abyśmy tu zapomnieli 
o oskarżonych i poniekąd o ten , gdzie 
jesteśmy i abyśmy sobie wyobrazili, że 
jesteśmy może... w Sejmie.

Obrońcy usiłuią zamienić kratkę, 
przed którą tu stoi świadek, na trybunę 
sejmową, na Której zresztą sami chcieli­
by się usadowić. Niewątpliwie można 
na to odpowiedzieć pytaniem, dlaczego  
powołano świadka Suchenek-Sucheckie- 
go do Sądu. Ale na to jest odpowiedź: 
Przez 4 przeszłe tygodnie toczy się pro­
ces, któremu na imię „Sprawa o zabój­
stwo minist-n Pierackiego*1 I proszę W y­
sokiego Sndu, doprawdy wcale nie było 
dotychczas mowy o zabitym. Mógłby tu

wyzyskiwać do celów politycznych.
W ysoki Sądzie. Nikomu nie odbiera 

się przez to możności poruszania tema­
tów politycznych, chodzi tylko o to, że 
tutaj w  sądzie nie jest na to miejsce i 
pora. Trybun politycznych w Polsce nię 
brak i nie jest to jedyna sposobność do 
wytaczania skarg i roszczeń poetycz­
nych. Dlaczego więc wyzyskiwać aaię 
sądową.

Wysoki Sądzie. Proszę, aby przy do­
puszczaniu dalszych pytań obrony za­
sada ta była przez W ysoki Sąd uw zglę­
dniona".

Zkolei szereg pytań z a d a ją  obrońca 
Hankie wic z w  sprawie stosunków minł-

8 la>mć powód cywilny i mógłby wnosić j stra Pierackiego do Łemkowszczyziny. 
swole rosz-rcm a z tytułu strat i szkód O dpow iadając aJw. Hankiewiczow?
materljb-wci’ oraz moralnych, i nikt nie 
odmówi*bv mu wówczas prawa ośw ie­
tlenia osob” zabitego Powód cj wtlny 
sie nie zgłosił, ale przecież zmarły był 
ministrem Rzeczypospolitej, a przeto —  
w  glębszem znaczeniu togo słow a —  
powodem cywiłrym iestem tutaj ja, jako 
prokurator i mam prawo domagać się, 
aby wreszcie padło tu i o ministrze 
Plerackim choćby kilka słów, Alt jeżeli 
temat ów iest do Sądu wprowadzony, 
to tylko w  tern znaczemu, że chodzi o 
zaznaczenie, jaki był osobisty stosunek 
ministra Pierackiego do problemu i spo­
łeczeństwa ukraińskiego. T o są ramy 
słuszne i dozwolone, wszystko inne by­
łoby przekreśleniem zasady, że rozważa 
się tu tyikc winę 1 karę. oraz byłoby do­
puszczeniem elementu obcego sądowi. 
Tej rozprawy nie należy i nię wolno

swiadeh w yjaśn ia , że rodzice ukraińscy 
często  niedość silny wpfyw wyv rerają 
na młodzież, skąd  niejednokrotnie po­
w sta ją  ttlragedjt, gdyż syn, czy  córka 
w ybitnego  działacza w c.ągnięci zo sta ­
ją  do akcji, k tóra  nie idzie po linji po­
glądów  rodziców .

P o  przesłuchaniu teg o  św iadka, 
przew odniczący zarząd ził pr zerwę o- 
b iadow ą.

P o  w znow ieniu posiedzenia biegły 
tłum acz języka ukraińskiego, Jarosław ­
ski, sk ładał opinję w  spraw ie zgodności 
zapisków  o chai ak te ryz /c ji znalezio­
nych wśród rzeczy osk. Ł ebeda w 
m ieszkaniu jego ojca w  Strzeliskach 
Now ych z b roszurą złożoną p rzez o- 
brong.
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W rze n ie  w śró d  narodów  A fr y k i południow ej

się i propozycji par
LO N D Y N , 16. 12. (P A T ). Dzień 

dzisiejszy  był dla rządu  Drytyjskiego 
dniem  b ard zo  ożyw ionej działalności. 
Z sam ego ran a  prem ier B aldw in odbył 
naradę z W ysokim  kom isarzem  połud­
niowo -  afrykańskim  w  Londynie de 
W aterem , k tóry  przedstaw ił prem  jero­
wi pow ażne zastrzeżenia  rządu połud­
niow o -  afrykańskiego  w obec propozy- 
cyj brytyjskich. D e W aler pow iadom ił 
prem]era o silnem  wrzeniu, jakie daje  
się zauw ażyć  w szeregu  narodów  a fry ­
kańskich  p o łu d n io w e j A fry k i i Dodał do  
w iadom ości prem iera bry ty jsk iego  tekst, 
rezolucji, p rzy ję te j w czoraj w  B loem -  
jon tein   ̂ na Z grom adzen iu  N arodów  
A frykańskich . R ezo lucja  ta w  ostry spo­
sób  potęp ia  p ro p o zyc je  paryskie  i w y­
raża  sym patję  narodów  A fry k i połud­
niow ej w obec A bisyn ji.

N astępnie prem ier Baldwin odbył 
na rad y  z kilku m inistram i w  gronie tzw. 
podkom itetu  so raw  zagranicznych. W  
naradach  brali odział: w icep ren rer
M acD onaid, kanclerz skarbu  ' Nevi!Ie 
C ham berlain , m inister handlu  Runci- 
nan, m inister m arynarki i pierw szy 
lord  adm iralicji lord M onsell, m inister 
w ojny  D uff C ooper i m inister do sp raw  
Ligi N arodów  Eden. Zastanawia,, 10 się 
nad  sy tuacją  m iędzynarodow ą i zde­
cydow ano odbyć posiedzenie gabinetu  
iu tro  pr zed południem , celem ustalenia 
ostatecznych  instrukcyj dla od jeżdża­
jącego  do G enew y min. Edena.

Prerr.jąr B alow in odbył również 
d łu ższą  rozm ow ę sam  na sam  z m ini­
strem  m arynarki lordem  M onsellem , 
i tńry po in form ow ał prem jera o sy tu a ­
cji flo ty  b ry ty jsk ie j na M orzu  Ś ród-  
ziem nem .

W  godzinach  popołudniow ych po­
wróci! do Londynu sir S am u d  Hoare.

nie będzie  w ięcej w ykazyw a ła  na  rzecz  
sa n kcy j te j energji i te j inicja tyw y, ja k  
dotychczas i że  w  zw ią zku  z  tern za cz­
nie w yco fyw ać  sw ę flo tę  z  M orza Ś ró d ­
ziem nego.

W  m iędzyczasie ze strony włoskiej 
podkreślane je s t zain teresow anie pro­
pozycjam i paryskiem u W yraża  się ono 
dziś w wizycie am basado ra  G rind iego  
u sir Roberta Vafifltaita. G ran di zw ró- 
sił się o  szereg  uzupełnień i w yjaśnień, 
z którem i udaje się ju tro  rs.no do Rzy­
mu, by w ziąć udział w  wielkiej radzie 
faszystow skiej

„ S Z C Z Y T  W S Z Y S T K IE G O "

PARYŻ, 16. 12. (PA T ). D eputow a­
ny Blum w  „Popularne" o sy iad cza , iż 
może stw ierdzić, że jednym  z  w arun­
ków , od jakich  M ussolin i uza leżn ił zg o ­
dę na propozycje  o p u co w a n e  w P ary­
żu , je s t pom oc finansow a A ng lji i 
Francji, a  nawet, co byłoby  ju ż  szc zy ­
tem  w szystk iego , -  ja k  p isze  dziennik , 
—  gw aiancja  L ig i N arodów  dla po­
życzk i, k tórą  w ypuściłoby natychm iast 
pó zaw arciu pokoju  w łoskie to w a rzy -  f 
stw o kolon izacyjne. '  |

^ fy z& c ito & e - S-o& ut.
A  s p i r i n a, wyrabiana 

teraz w Polsce. Znaczek 
.Bayer' w poslaci krzyża 

_ na opakowaniach i tablet­
kach daje gwarancje czy­

stości preparatu.

A S P 1 R 1 N A  ę j ?
Do nt.jyel. wszysUich aptekach. 

Cena za < tabl. obecnie już 
tylko zi. o.«o>za lr  łab', zi. i.u

Instrukcje dla delegacji w  G e n e w ie
■ 1 ■ 1 w 11  t ■■

ADDIS-ABEBA, 16. 12. (PA T). W  ko­
łach m 'arodrjnych ośw iadczają tu, że 
rząd przesłał delegacji abisyńskie; w Ge­
newie projekt odpowiedzi na propozycje. 
Projekt ten stanowi właściwie odmowę, 
alt nie zawiera stanowczego odrzucenia 
projektu.

W projekcie odpowiedzi rząd abisyli­
ski wskazuje, że całokształt propozycyj 
francusiło-brytyjsklcti opiera się na trak­
tacie włosko-francusko-bi ytyjskim z ». 
1906, którego nigdy Abisynja nie uznała 
i który jest w sprzeczności z umową 
francusKO-abisyńską z 1909 r., przyzna­
jącą wszystkim cudzoziemcom równe 
prawa.

Przew idziana w propozycjach obev- 
nych kolonizacja włoska na południu 
Abisynii, stanow iłaby wyjątkow y przy­
wilej dla W łochów. Podkreślają, że tekst 
projektu odpowiedzi abisyńskiej oparty

jest n.a wywodach z dziedziny praw a 
międzynarodowego.

AD DIS -  ABEBA, 16. 12 (P A T ). 
Cesarz h t i le  S eh ssie  złożył dziś p rzed­
stawicielom  prasy  w D essie n astępu ją­
ce ośw iadczenie:

„O św iadczam y uroczyście, że na­
sza w ola w kierunku ułatw ienia roz­
strzygnięcia pokojow ego n i^ e m  nie 
została zachw iana, lecz przujjćcle w za­
sadzie propozycji francusko -  b ry ty j­
skiej byłoby r.ietylko nikczem nością 
wobec Abisynji, ale także aktem zdra­
dy w obec Ligi N arodów  i w s z e lk ic h  
żywiących zauranie do system u bezpie­
czeństw a zbiorow ego.

Propozycje zaw ierają w sobie za­
przeczenie zasad  podstaw ow ych Ligi 
N arodów . D ążą one do usankcjonow a­
nia rozbioru Abisynji i zniszczenia jej

niepodległości na rzecz napastn ika. 
P ropozycje zm ierzają do odcięcia od 
A bisynji trzeciej części kraju, co unie­
m ożliw iłoby naszem u krajow i uczest­
nictwo w rozw oju gospodarczym , a 
oddaw ałoby  tę część kraju  w ręce prze­
ciwnika, który już po raz  drugi czyni 
próbę zajęcia naszego  kraju. Roz­
strzygnięcie sporu  na  nodstaw ie tych 
propozycyj daw ałoby prem ję napastn i­
kowi w brew  w szystkim  zobow iązaniom  
m iędzynarodow ym .

in teresy  żyw om e Abisynji są zagro­
żone. Sądzim y, że bezpieczeństw o, in­
nych krajów  słabszych zostałoby za- 
kw esłjor,ow ane. gdyby przyznano tak ą  
nagrodę pańs-w u już potępionem u ja ­
ko napastnikow i kosztem  ofiary  tej na­
paści."

Radości i sm utki W a ty k a n u

Przemówienie Ojca św. na tajnym K o m y s i o r z u

S tan  jego  zdrow ia ma być bardzo nie­
szczególny. Spodziew ane jest, że po 
czw artkow ej debacie, k tóra ma przy­
nieść pew ne w yjaśn ien ie sytuacji poli­
tycznej, min. H oare  uda się na w ypo­
czynek, tym  razem  duższy i pozostaw i 
kierow nictw o polityk? zagranicznej W . 
B -ytariji praw dopodobnie  aż do zeb ra­
nia się parlam entu  po  przerw ie św ią­
tecznej, a w ięc aż do końca stycznia, 
w  rękach min. E dena.

N ie je s t te ż  w ykluczone  —  o ile de­
ba ta  czw artkow a  będzie  dla Hoare'a  
n iekorzystna  —  że  obecny m inister  
spraw  zagranicznych  pod  pretekstem  
słabego zdrow ia  w ogóle ustąpi.

k o  do d a lsze j ta k tyk i rządu  b ry ty j­
skiego, to narazie jedno ty lko  w ydaje  
się być pew nem , a m ianowicie, że  W . 
B rytan ja  byna jm niej nie będzie  w  G e­
new ie energicznie broniła sw ych  propo­
zy c y j  . że  w obec sprzeciw u cesarza abi- 
srńskiego  oraz spodziew anego odrzu­
cenia p ropozycy j p rzez  R udę L ig i zre ­
zygnu je  z  nich b ez  żalu. W  jakim  sto p ­
niu w ycofanie sie nrzez W . B rvtan ję  z  
pro p o zycy j paryskich  w płynie na dalszą  
to k ty k e  b ry ty jską  w konflikcie w losko- 
obiryńskim , nie jest d z iś  jeszcze  w y­
raźne. W  ka żd ym  razie liczyć się trze­
ba z  tern, że  W . B rytanja, pozosta jąc  
form alnie w ierna polityce sankcyjnej,

Rektor Politechniki Lw. 
u P. Prem jera

WARSZAWA, 16. 12. (PA T ). P. pre­
zes Rady Ministrów M. Kościiałkowski 
przyjął w dniu dzisiejszym rektora Po­
litechniki Lwowskiej prof. NadoDbieao.

CITTA  D EL VATiCANO, 1 6 . 12. 
(P A T ), Dziś na tajnym  Konsystforzu 
Papież w ygłosił przem ówienie, w któ- 
rem na początku uczcił pam ięć zm ar­
łych k ardyna łów :' " P io tra  G asparri, 
F ranciszka Ehrle i M ichała Lega.

„N ie zam ierzam y zabierać wam 
zbyt wiele czasu — mówił Papież —  
jakkolw iek nie b rak  nam powodów za­
równo do radości, jak  i sm utku. W y­
starczy  podkreślić, że do radości u d o  

w ażniają  nas trium falne dem onstracje  
wiary, które u jaw niły $ię w L o w d es, 
B uenos Aires, Cleyeland, Teram o, P  fi­
dze, Lublanie i Lima, gdzie  za  przykła­
dem  Pasterzy, w łudz cyw ilnych i do­
sto jn ików  zebrały się niezliczone tłum y  
ludu. N ie  brakow ałoby nam  rów nież  
pow odów  do sm utku , w ystarczających  
do w ypełnienia  bólem naszegt serca 
ojcow skiego . S ą  to  np. wypadki, jakie  
m iały m iejsce w R osji, M eksyku  i czę­
ściow o w N iem czech.

Nie chcem y jednak przedłużać w y­
liczania fak tów  sm utnych, a zw łaszcza 
nie chcem y w spom inać tych konfliktów, 
które niepokoją nietylko Europę i 
Afrykę, ale rzec m ożna, świat cały, 
albowiem  w takie j niepew ności w ydu-

rzeń i ludzi tkw i niebezpieczeństw o, że  
nasze słowa, jak ieko lw iekby one były, 
albo nie będą dobrze zrozum iane, albo  
zostaną jaw nie przeinaczone. Z resztą 
to, czego m ożna było s łu s z rk  oczeki­
wać od nas na rzecz praw dy, spraw ie­
dliwości i m iłosierdzia, w ielokrotnie już 
ujaw niliśm y i wiemy, że sfowa przez nas 
w ygłaszane były przy  rozm aitych oka­
zjach ta k  szeroko rozpow szechniam  
Drzez pr asę, że stanow czo nie m ogły 
nie dojść do w iadom ości tych, którzy 
nietylko p ragną praw dy, ale jej od nas 
żada ją , ożywieni szczerem  zaintereso­
waniem .

W inno to być p rzestrogą  zw łasz­
cza dla tych, którzy wciąż jeszcze zda­
ją  się dziwić lub gorszyć z pow odu te ­
go, że my nie spełniliśm y jakoby na­
szej boskiej misji nauczyciela w ier­
nych. Lecz tak  sam o, jak  nie zanied­
byw aliśm y w przeszłości i nie będziem y 
zaniedbyw ać w  przyszłości, tak  sam o 
dziś

uroczyście przypom inam y w szyst­
kim  ludziom  dobrej woli, bez  
w zględu  na ziem ię; do które j nale­
żą , że  gorąco pragniem y, usiłuje­
m y osiągnąć i m odlim y się żarli-

PARYŻ, 16. 12. (PA T ). Korespon­
dent londyński „Echo de P arls” potw ier­
dza pogłoskę o  tern, że prcmjer Bald.wm 
wystąpić ma w najbliższym czasie 
z szczegółowym projektem reformy Ligi
Narodów. . . .

Nie należy przypuszczać, Jż reforma 
ta nasunęła się Irządowi brytyjskiemu 
nagle, jako wynik pewnego rozczarow a­
nia ze względu na niew ystarczające e- 
zultaty  polityki sankcyj. Już przed o sta t­
nimi wyborami w Londynie obiegały po­
głoski, którym zresztą zaprzeczono, że 
rząd brytyjski zamierza zanronono ' 1 
pewme zmiany w  tekście paktu Ligi Na­
rodów .

Zmiany te zmierzałyby przedewszysi- 
kiem do oddzielenia instytucji Ligi Na­
rodów od Traktatu Wersalskiego, a 
prztdewszysikiem do znacznego zredu­
kowania systemu sankcyj przewidzia­
nych przez oakt. Miałoby to na celu 
wprowadzenie Niemiec do Genewy, jak 
również donrowadzenie następnie do za­
warcia z nimi porozumienia, do którego 
również zostałaby dopuszczona i Fran­
cja. Tak się ptzedstaw iaia zasadnicze 
koncepcje polityki brytyjskiej, konklu­
duje k o r e s p o n d e n t ,  m ino oporu niektó­
rych minisrrów, gorących zwoleników 
sankcyj.

- O —-

wie do E og a  o p o kó j po łączony ze  
spraw iedliw ością, praw dą i m iło­

sierdziem “.

Wypadek marszałka 
Sej*pu śląskiego

KATOWICE, 16. 12. (PA T ). W czo­
raj na szosie wojewódzkiej w  Kosto­
wach auro, którem jechał marszałek 
Sejmu śląskiego Karot Grzesik, uległo 
wypadkowi. , ,

M arszalek jechał autem ac  Krakowa. 
Przed autem koło Imielina jechała fur­
m anka chłopska, do której przyczepił się 
rowerzysta Augustyn Sapota z Dziecko- 
wlc i p ocią ł rozm awiać z woźnicą. Na 
sygnał,1 dany przez szofera, row erzysta 
odłączył s ’e od furmanki i skręcił wbok, 
w padając pod koła samochodu. Szofei, 
chcąc uniknąć katastrofy, skręcił tak 
nieszczęśliwie, że auto wpadło do rowu, 
przewracając się. Mars’ iiek Sehmu p. 
Grzesik wypadł z auta, doznaiąc lekkich 
obrażeń i zwichnięcia reKi. Szofer w y­
szedł szczęśliwie z v yoadku, natomiast 
rowerzysta Sapet odniósł tak oow ażee  
rany, że wkrótce d o  przewiezieniu go d o  
szpitala zmarł. Samochód został uszko­
dzony. t

Bekoniarn':e uciekają 
z Gdańska

GDAŃSK, 16 12. (PA T ). Naskutek 
uchwały gdańskich związków aorow i- 
za-cyjnych, bekon,brnie gdańskie przenio­
sły większą część swych przedsiębiorstw  
do Polski. W  związku z tern gdańskie 
zakłady przemysłowe, będące m iw ięk - 
szym producentem wyrobów blaszanych 
w Wołnein Mieście, postanowiły prze­
nieść się do Bydgoszczy. W  Gdańsku 
oozostaną jedynie w arsztaty, któ^e pro­
dukować będą wyroby blaszane dla po­
trzeb W olnego Miasta

Daj grosz na TSl.
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(— ) N a łam ach pism niemieckich 
( f r ankfurter Z tg., B reslauer N eueste 
N achrichten) ukazsta się w iadom ość, 
że pom iędzy rządem  polskim i rządem  
rum uńskim  toczą się rokow ania, doty­
czące budow y w ielkiego kanału w od­
nego, przy w ykorzystaniu rzek: W isły, 
Pi utu i D niestru. K anał ten połączyćby 
miał B a łtyk  z  M orzem  Czarnern. W y­
lot kanału w kierunku B ałtyku znajdo­
w ałby się u ujścia W isły.

W edług  opracow anych planów  dłu­
gość kanału w ynosiłaby 1920 kJm., z 
czego na teryrorjum  polskie p rzy p ad a­
łoby  1005 km., na terytorium  rum uń­
skie 905 km. D roga ta  w odna posia­
dałab y  nietylko znaczenie gospodarcze, 
: Je również polityczno -  stra teg iczne. 
K oszty  budow y tego  kawału obliczono 
na  500 rnilj. zł, z czego 317 milj zł 
p rzypad łoby  na Polskę, a około 183 
niilj. zł na Rumunję.

W iadom ość tę  notujem y na odpo­
w iedzialność wym ienionych dzienników  
O tego rodzaiu  projekcie budow y dro ­
g i G odnej: B ałtyk  —  M orze Czarne
m ów iono ozeptem  w  form ie pobożnego 
życzen ia; nie je s t on jednak  p ,aw d o -

podobnie w  tej chwili realny, skoro na 
swym ostatnim  odczycie, w ygłoszonym  
dnia 13 bm. w W arszaw ie, w ybitny 
znaw ca problem u dróg w onnych pro­
fesor politechniki lwowskiej dr. M. M a 
tak itw icz, ani słówkierę o tym projek  
cie ,nie w spom niał, a natom iast za je­
dną z najpilniejszych uznał budow ę 
wielkiej a rterji w odnej, łączącą  G órny 
Ś lą sk  z  M orzem  Dolskiem .

W  form ie program u m aksym alnego  
w ysunął nrof M atakiew icz  budow y na 
stępujących kanałów :

1) K anał K atowice —  T oruń , z o d ­
nogą do W arszaw y (d ługość —  417 
kim .).

2 ) K anał W isła (W arszaw a) —

Prypeć ^długość —  450 kim.).
3) Kanał W isła  —  San D niestr  —  

Prut, stanow iący porączenie Bałtyku z 
morzem Czarnem  (d ługość od ujścia 
Sanu do Zaleszczyk —  520 kim .).

4 ) K anał K atowice —  K raków  (dłu  
gość i—̂  2 50 kim .).

5) K anał W isła pod Krakow em  —  
D niestr (d ługość —  514 kim.).

O dnośnie do budow y kanału B ałtyk  
—  M orze Czarne, stw ierdził prof. 'M a- 
takiew icz, że m usiałby on kosztow ać 
każdą ze stron (P o lskę  i R um unję) po 
'8 uu mil jonów  złotych. Jest rzeczą pe­
w ną, że w dzisiejszej sytuacji żadna  ze 
stron nie w ytrzym ałaby ciężaru takiego.

ru d E t i i
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'ybudowano dróg...
R ok bieżący zaznaczył się zw iększę 

M en  robó t drogow ych na terenie ca­
łeg o  P aństw a, dzięki przeznaczeniu na 
ten  c d  p rzez rząd  części wpły wów z 
Pozyczki Inw estycyjnej.

D o d n ia  1 listopada w ybudow ano 
w  Polsce nowy^n dróg brukow anych i 
o  naw ierzchni tłuczniow ej ogółem  1333 
km ., z czego 336 km. d róg  państw o­
wych.

Sklepy otwarte do 21-ej
. P oczynając od środy, 18 bm., w  

c iąg u  6  dni poprzedzających  wigilję 
Bożego^ N arodzenia, sklepy bęaą  mo­
gły  być o tw arte  w  dni pow szednie o 
dw ie godziny  dłużej, tj. do 2 1  godz, 
W  niedzielę, 22 bm,, w ykonyw anie 
hand lu  dozw olone jest od godz. 13 do 
18, a w  w igilję, 24 bm., w szysktie skle 
py  m ogą być czynne najw yżej do go­
dziny  18. ■ &

Naród... w drodze
16,140.00*0 Żydów na świecie

( — ) P rzed  niedaw nym  czasem  opu 
ściła p rasę  najnow sza praca żydow ­
skiego historyka i ekonom isty crrT M ar 
ka W ischnitzers pr.: Ż v d z i w swiecie. 
O ryginalny tytuł tej 416 stronicowej 
rozpraw y brzm i: Die Juden in der
W elr. G egenw art und Geschichte des 
Judentunis in allen Laenuern. P raca  ta 
je s t o tyle ciekaw ą, że odbiega o n i od 
dotychczasow ych żydow skich szablo­
nów  encyklopedycznych i opiera się na 
najnow szych źródłach, dostępnych dr 
W ischnltzerow i, jako  seKretarzowi ge­
neralnem u to w a rz y sw a  „H iłfsverei:i 
der Juden in D eutsch land“ .

Jeśli zw racam y uw agę na tę pracę, 
do której niejednokrotnie zm uszeni b ę ­
dziem y pow rócić, tc  d latego, że autor 
zdołał ustalić s ta tystykę  Ż ydów  w św ie  
cie. S ięgnął więc po dane, które dotych 
czas nie były znane, sięgną-t daleko na 
wschód, aż do Indyj, Cejlonu. Azji po­
łudniow o -  w schodniej (H ongkong, 
Indochiny, półw ysep M alajski. Siam ) 
do Chin. M andżuko, do Mon gol j., ja -  
ponji i archipelagu M alajskiego, a ra

Zachwianie się If rm y  ,,Ba£a“
Konjunktura dla szewców polskich

Jak  już  donosiliśm y, znana czecho­
słow acka fab ry k a  o b u w ii „ B a ta "  prze 
chodzi obecnie b ard zo  cieżkię przesile­
nie.

W łaściciel zakładów  „B a d a "  w pi- 
śn re , w ydaw anem  przez swój zakład, 
w yjaśn ia  powód ogran iczenia  p roduk­
cji do 3 dni w  tygodniu  i zwolnienia 
1 0  tys. robotników  w sposób następu­
jący : „Z am iast fabrykow ać bu ty  —  
pisze fab ry k an t —  siedzim y obecnie w 
przepisach, pracujem y z rządow em i ko 
m isjam i kontrolnem i, radzim y się adw o 
katów  j w alczym y z nakazam i p o d a t­
kowymi, których mamy teraz po kilka 
każdego  dnia. O prócz zw iększenia bez 
r^bocia w kraju, C zechosłow acja utraci 
również swe pierw sze miejsce w  świe 
cie w dziedzm ie ek spor te obuw ia".

Przesilenie w zakładach „B aty "  w 
Zimie jest tem atem  żywej dyskusji w 
całej prasie czeskiej. D zienniki zw ra- 
caia  uw agę, że szereg  ostatn ich  rozpo 
rządzeń skrępow ało d z iah n o ść  wielkie­
go fabrykanra w ten sposób, iż oddzia- 
ły jego zakładów  w poszczególnych 
m iejscach m uszą  być likw idow ane, w 
niektórych zaś m iejscach nie wolno mu 
przeprow adzać się z jednego  lokalu do 
drugiego.

N acisk na te zak łady  ze strony rzą­
du dyktow any jest w zględam i politycz­
nymi, albowiem  stronnictw o Ź iw nost-  
ników , reprezentu jące rękodzieln ików  
wrogich fabryce „ B aty" , jes-t obecnie 
języczkiem  u w agi dla w iększości rzą 
iłowej Zachw ianie sie u k ła d ó w  „B a­

ty "  pod naciskiem  skarpow ym  jest 
w łaśnie wynikiem akcji tego stronnic­
twa, które w obeerej kadencji w stąpiło  
do koalicji rządow ej i jest p rzedstaw i­
cielem grupy rzem ieślnicze], ktora 
przez m asow a fabrykacie  obuw ia w 
Czechosłow acji straciła, rację bvtu.

Zwolnienie przez kierow nictw o fa­
bryki 1 0  tys. robotników  uw ażane test 
za dem onstracje wobec rządu  i nacisk 
na decydujące koła.

Jak  więc w idzim y koła rzem ieślni­
cze Czechosłow acji znajdu ją  sposoby 
nr obronę przeciw  ..B acie '1, k tóry na 
rynkach św iatow ych pozbaw ił Chleba 
setki tysięcy szewców. W  ciągu br. 
tylko firm a ta w yrzuciła zagran icę 4 
m iljony par butów , nie licząc tego  co 
produku ją  liczne fabryki filjal-ne roz­
siane gęsto  w różnych krajach Europy

Jedyny kraj, k tóry  w ydał firmie 
„ B a ta "  zdecydow aną walkę, to S zw a j-  
cerja, i w ygrał ją na całej linji.

Czynniki oficjalne o taczają  „B a tę"  
zbyt życzliwą opieką, nie zdając sobie 
widocznie sp raw y z tego, że czecho­
słowacki m agnat zniszczył w naszym  
kraju kilkanaście tysięcy sam odzielnych 
szewców, unieruchom ił szereg fabryk  
o kapitale czysto  polskim  i rozszerzył 
na rynKU polskim par.acką  napraw ę 
butów  w zakresie chałupniczym .

W raz z zachw ianiem  sir firm y „B a­
ta "  zjaw iła się dla szew ców  polskich 
pom yślna konjunktura, k tórą oby o r­
ganizacje rzerpieślnieze w Polsce umia 
ły w  m ig  w ykorzystać .

zachód ao  S tanów  Zjednoczonych, 
M eksyku, Ameryki Środkow ej, Indyj 
Zachodnich (K uba, Jam ajka, Haiti, B ar 
bados, C uracao, G uadelupa, M artinika, 
do G ujany, Venezueli ftp.,

Ciekawe są dzieje tej . ra sy ,. która 
dziś  tak wiele p rzysparza  kłopotu ca­
łemu szeregow i państw . W edług w y­
wodów  dr Wisem ni zer a „pochód tego  
narodu"  na drogach św iata zaczyna 
się od pierw szych em igracyj z Palesty  
ny  po ' zburzeniu Sam arji (722 p ized  
Chryst.) Jerozolim y (586 przed Chr.)

Podczas tzw. drugiej św iątyni żyją 
już jfcvcfżi póz a P alestyną w potężnych 
m asach tak, fe  w samem Imperium  Ro 
m ąjtuiif.o^lłęz-ano ilość . Żydów na 4 i 
pół m iijoua, czyli 8  proc. całej ludno­
ści

Z obu poteżnycH państw , tj. z B a­
bilonii = z Rzymu rozchodzą się ży d z i 
po całvrr> ówczesnym  świecie a potem  
i po nowo odkryw anych św iatach. Z ra 
zu żyje w iększość tego narodu na 
W schodzie  tj. w A zji, lecz później eu­
ropeizuje s ię .ż y d o 9 'w o  tak  dalece, że 
w osiojtinastym  w ieku  żyje półtora 
rr,;ljona Żydów w Polsce  i w krajach 
przyległych, ćwierć nnljona w środko­
wej i zachodniej Europie, a tylko trzy  
ćwierci m iłjona żyje w A z ji  (z nich
10.000 w Palestynie)

W  roku 1825 obliczono liczbę Ż y ­
dów  na 3.281.000. a w sto lat nóźniej 
(1925) na 14.8O0.00C. W  sam ei Euro  
pie  podskoczyła liczba Ż "d ó w  z 
2 .73r) 0 0 0  na 9,295.000. w A m eryce  z
10.000 (1825) r a  4 .230.000 (1 9 7 5 ). 
w A z ii z 300cvs. na 662 tys., w  A fry ­
ce 7 240 tys. na M 8  tvs., a w  A"strnlU  
z 1000 na 25.000 W roku 1930 obli­
czono ilość Żydów na 15 890.000,

a w roku 1935 na 16,140.000
feśli w eźm iem y pod uw agę, że w  r. 

1930 na całymi świecie żyło ludzi 
2.034.000.000, natenczas zrozumiemy, 
jak ą  niebezpieczną siłę o osia da tych
16.140.000 Żydów, k tó rzy trzęsą do 
dziŚ jeszcze wielom a odcinkam i wszech 
św iatow ego życia politycznego, gospo­
darczego, kulturalnego.

W najbliższym  czasie w  oparciu o 
p racę dr. W tschnitzera om ówim y sze­
reg spraw  zw iązanych ze sp raw ą ży­
dowską w  Polsce

„0ręan;zacia i zarząd"
NOWE DZIEŁO 

PROF. EDWINA HAUSWALDA.
(W ydaw nictw o  „K om isji W ydaw ­

niczej Kół N aukow ych i T w a B ratniej 
Pom ocy Stud. Pol. Lw ów ". Lwów, P o ­
litechnika.)

Edw in H euśw ald, P ro fesor Poli­
techniki Lwowskiej, członek Akademji 
N auk Technicznych i Insty tutu  N auko­
wej O rganizacji w W arszaw ie, nap isał 
obecnie nowe, szeroko zakrojone dzie­
ło ot. ..Organizacja i Z (irząa“, zaw ie­

ra jące  system atyczne ujęcie w ielkiej i 
w ażnej dziedziny um iejętnej o rg an iza­
cji produkcji i pracy przem ysłow ej, ad ­
m inistracji w  zakładach przem ysłow ych, 
b iurach  itp„ oraz zasad y  dynam iki ko­
sztów .

Niezw ykłe to dzieło pow stało  pO 
w ydaniu  dzieła „P rzem ysł" tegoż au to ­
ra, na podstaw ie w łasnych przeżyć i 
dośw iadczeń, zebranych w wieloletniej 
p raktyce przem ysłow ej au tora  w kraju  
i zagran icą, następnie zaś przeszło 30- 
Ietnich sciudjów i badań w zw iązku z 
w ykładam i O rganizacji i Z arządzan ia  
na Politechnice Lwowskiej, od kilku .zaś 
la t także na Studjnm  uzupełniającem  
W ydziału  P raw a na U niw ersytecie 
J . K .

Autor uw aża znajom ość m etod tecłw. 
r.iici adm inistracyjnej za rzecz decydu­
jącą  w życiu gospodarczem  i publicz­
ne m o pow odzeniu i upadku przedsię- 
b io rstw  w szelkiego rodzaju  i d la tego  
s ta ra  się  dać społeczeństw u naszem u 
dzieło podstaw ow e, podobne do teg o, 
co w  Ameryce i w W ielkiej B ry tan ji na­
zyw ają „ stan d ard  w ork".

B ogata  treść zwięźie a zarazem  
zrozum iale napisanego  dzieła ożyw iona 
je s t rycinam i i licznem i rysunkam i, ja -  
koreź przykładam i, a p rzedstaw iona 
je s t w 4-0 rozdziałach. T w orzy  ona  o- 
ryginalnie ujęty system  nauki o  o rg a ­
nizacji, zarządzan iu  i kierow aniu p tu -  
dukcją i zbytem  w  zakładach przem y­
słowych.

D zieło Prof. F au sw ald a  jest! przyten* 
p racą oryg inalną zarów no w swym lo­
gicznym  układzie, jak  i w  poszczegól­
nych działach swej treści, au to r bo­
wiem zebrał w niem nietypko n ajw aż­
niejsze zciob^cze z prak tyki i literatu­
ry św iatow ej w  objektyw nem  i k ry - 
tycznem  ujęciu, ale nad to  szereg  w ła­
snych spostrzeżeń, dośw iadczeń, od­
kryć i teoiyi, znanych z licznych jego 
publikacvi naukow ych i referatów  kon­
gresow ych jjskofeż z  w ykładów .

W ydanie tego dzieła w  czasie n ie­
zwykle ciężkiei depresji gospodarczej' 
przyczyni sie niew ątpliw ie w  znacznym  
stooniu do jej złagodzenia p rzez zapo­
znanie licznych rzesz przem ysłow ców , 
techników, urzędników  i studentów  z 
nowoczesnem i m etodam i celow ego 
organizow ania, działania ł k ierow ania 
wszelkiem i p racam i i zabiegam i w  
działach o rodukrii, tran sp o rtu , w yrrra- 
ny i adm inistracji.

—0 —

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na gieidzie ‘ obroty w pszenicy, jęcz­
mieniu, mące, otrębach o raz  egzekuty- 
wina sprzedaż fasoli.

Ceny utrzym ują się n a  niezmienio­
nym poziomie.

Tendencja utrzym ana, usposobienie 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Obroty w dewizie Londyn.
Dolar około zł. 5.29 i oół.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w błoi-u za 1 kg. w 

hurcie 2.90 zł., w  detalu 3.20 zł
Masło JI sorty w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 26 

gr., pasteryzow ane w butelkach 23 gr. 
z dostaw ą 25 gr.

Ja ja  w hurcie 5.60 zł. kopa, śz tn ’-"' 
1 0  groszy.

Giełda warszawska

proc, poz. 
proc. poż. 
proc. poż, 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poi.  
proc, poż.

Warszawa 17 XI 
Z O - 

l l  0-50
in -^s
64 — 
5T2e 
79-25 
53*10
6350

hodowlana 
inwestycyjna 
inwest. s-ryj. 
konwersyjna 
ko'ejowa 
dolarowa 
dolarowa 
stabilizacyjna 

10 proc. poż. kolejowa —'—

W A LU TY  I D EW IZY
Belgia 89'30 Praga 21'95
Gdańsk —*— Parv i 35’—
Holandja 35?’75 Szwajcarja 1 ; 1 90
Londyn 26‘10 Włochi
N. Jork 5-29 Berlii 213 45
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Młodzieńcze lata Hamleta
W  pierw szym  tekście „H am leta" jest 

w zm ianka o  tem, że książę duński stu­
diuje nauki na uniwersytecie w W itten- 
hergji, w eocfce Lutra. Na podstaw ie tych 
krótkich danych znany dram aturg  Her- 
g art H ąuntm an napisał nową sztukę pod 
tytułem „Ham let w W i.ttenbergji“. Od 
Szekspira autor też przejął postacie to­
w arzyszące księcu  dw orzan R ozencran. 
za, Hildensterna i „przyjaciela Horacia". 
Reszta stanow i ow oc własnej twórczości 
sędziwego p isarza niemieckiego, który 
przez ten nowy utw ór powrócił do pier. 
wotnego kierunku swego talentu —  ulu­
bionego przez siebie rom antycznego dra_ 
matu miłosnego.

Hamlet liczy zaledwie 19 wiosen 
swego żyw ota i nie tyle studjuje w Niem 
czech m atem atykę, He same życie. Autor 
nak łan ia  swegu bohatera do odw iedza­
nia  mrocznych szynków i janmacznyeh 
bałaganów  i uczestniczeń-a w nocnych 
hulankach, bójkach i pojedynkach. W 
tow arzystw ie aktorów, niższego rzędu 
koryntjanek i cyganek spędza książę swe 
dni i -noce, ażeby pozbaw ić się natrętnej 
myśli o  swej pechowości, i, głównie, o 
tem, że czeka go w przyszłości tron.

Pragnie, póki ma czas, skorzystać z 
w olnego życia i wychylić nektar radośoi, 
p rzypadający  w udziale zwykłemu śrmer 
talarkowi. W  poszukiw aniach zapom nie­
n ia  ciężkiej rzeczywistości, bohater przy­
padkow o spotyka cygankę Hamidę, któ­
ra  mu bardzo przypada do gustu. Jednak 
5 w  spraw ach m iłosnych niema Hamlet 
pow odzenia, gdyż nie może zdobyć cy- 
iganki. Ciągle zjaw iają się szczęśliwi 
konkurenci, do których więcej się uśmie­
cha piękna Hamida. Z początku są to 
koledzy .  studenci, następnie pewien 
szlachcic hiszpański, który jest szpie­
giem stryja H am leta —  Klaudjusza, i 
wreszcie, młody cygan.

Pozbaw iony wrasnej woiii, książę in­
stynktow nie zbliża się do tego cygana, 
którem u się w  zupełności podporządko­
wuje. Tem  nie mniej Hamlet ciągle ma­
rzy  o zdobyciu miłości swej bogdanki, i 
naw et chce się ożenić z nią. Traktuje

ZE SREBRNEGO EKRANU.

„Kochaj tylko mnie” 
(Apollo)

M nożą się „znaki na niebie i zie­
m i", świa dczące o  tem, że polska ko­
rne d! ja. film ow a w chodzi nareszcie na 
w łaściw e tory, s ięgając  już  do pozio­
mu n ap raw dę europejskiej produkcji. 
P o  doskonałym  „Jaśn ie  panu  szoferze" 
m am y do zanotow ania d ru g ą  cenną po 
zycję w  polskiej W ytwórczości film o­
wej. Jest nią b . miła kom edja m uzycz­
na „Kochaj ty lko  m nie“ z L idją W y ­
socką  w  głów nej roli. Debj‘ut 'tej mło­
dziutkiej a  niezw ykle u talen tow anej a - 
depki film owej należy uw ażać w zupeł 
ności za całkow icie udany.. Pew nych 
drobnych  usterek , które w yłącznie na­
leży  n a  karb  deb ju tu  położyć, ta  ro w a  
gw iazda polskiego filmu z pew nością 
w  następnym  obrazie potraf? uniknąć. 
P artn eram i Wysockie*' są daw no już 
na  ekranie niew idziany Ju ra sza  S ię -  
pow ski, d a jący  pyszną  sylw etkę poten 
taita naftow ego, o ra z ' n iezrów nany Znin 
w  roli dy rek to ra  tea tru . R eszta  zespołu 
rów nież bez w rz u tu , poza«tem, że wy­
stęp  Schlechtera m ożna było zupełnie 
sobie darow ać. Akcja film u rozgryw*a 
się w  W arszaw ie  i Lw ow ie, z którego 
zam ieszczono kilka ład-nvch zdjęć. H u­
m or j dow c?p te j kom edii n,areszcie nie 
razi tryw ialnością  i p łaskościa. p rze­
ciw nie jest w  dobrym  gatunku. Sło­
wem —  film u d an y  i w  pełni zasługu­
jący  na pow odzenie. ( n . )

„Ilonka"
(Kopernik)

„Ilonka" przypom ina w praw dzie  sw ą 
fabu łą  „P ap ry k ę"  (h isto rja  uczonego- 
fajołapy, k tórego bałam uci piękna ko­
bieta), ale, że zam iast Ireny de ZiJahy 
rolę głów ną ma tu ulubienica kinom a­
nów, św ie tra  ak torka kom ediow a Fran  
Ciszka Gnał, więc jeśli ktoś naw et wi­
dział „ P ap ry k ę"  z niem niejszą przy­
jem nością zobaczy tę now ą doskonałą 
jej w ersję.

N adprog ram  in teresu jący  tygodnik  
P a t-a . (n .)

brudną, chciw ą cygankę, jako księżnicz­
kę i lokuje ją  w  jednym z pałaców  swych 
bogatych przyjaciół. Hamida jednak, za­
m iast bezradnego królewicza woli bar­
dziej męskiego rodaka, z którym ucieka 
z przepychu oworskiego. Bardzo możli­
wa, że ten pierw szy cios niepowodzenia 
w miłości przyczynił się do św iatopoglą­
du szekspirowskiego Hamleta, który we 
wszystkich kobietach widział tylko próż 
ność. Hamlet znajduje się w stanie silmy 
duchowej depiesji i wówczas otrzymuje 
wiadom ość o zabójstw ie swego ojca. Ma 
odziedziczyć koronę, Jo czego zawsze 
czu: w stręt.

W sztuce Hauptm ana jest scena, w 
której Hamlet zapytuje uczonego Me- 
lanchtona, bliskiego przyjąć/ a Marcina 
Lutra, jakim sposobem książę może się 
stać zwykłym śmiertelnikiem? Pytanie 
jest zupełnie zbędne, gdyz bohater już 
się szykuje do podróży do Helsingzer, 
guzie ma objąć w ładzę i zająć się znie­
naw idzoną przez siebie polityką. Jednak 
jak wiadomo, ciężar obow iązków  !:ról?w 
skich ominął jego słabe barki, i Hamlet 
nadal pozostał człowiekiem refleksów, 
baz inicjatyw y c1 ągie wahającym  i po­
zbawionym czynu, zam iast którego były 
słowa, słowa...

Nowa sztuka haup tm ana  napisana

dźwięcznemj wierszami, przypom ina pra 
cę innego dram aturga niemieckiego — 
Karola M urkowa, który również zainte­
resował się postacią Hamleta w młodo­
ści i także napisał sztukę pod takim że 
tytułem: „Hamiet w W ittenbergji". Je­
dnak u autora „Uriel Acosty" ksiąze duń 
ski zamieszkuje w siedzibie Lutra inco­
gnito razem z przyjacielem Horaeio i 
piastunem Polonjuszem. Ten ostatni jest 
barozo skąpy, wobec czego młodzieńcy 
poznają życie nie tylko z różowej strony 
bogatych arystokratów . Op.ócz osób 
Szekspira, autor w prow adza jaszcze na 
scenę Mefista Goethego, który spow odo­
wać u Hamieta "ozćżwięk między zan u ­
rzeniami a czy.,em. oraz nieustanne tor­
tury duchowe charakterystyczne cechy 
chorego na neuras.encję bohatera.

Następnie Mefisto za pomocą zaklęć i 
czarów wywołuje obraz Ofeljl, która od­
rzuca miłość księcia. Ten ostatni jest 
gteboko urażony w swym uczuciu i bli­
ski u tia ty  zmys.ów. W tym memencie 
nadchodzi w iadomość o zabójstw ie króla 
i Horaeio uroczyście ogia-sza: — Niech 
żyje król H~m!et! — Zakończenie sztuki 
jeśf jednakowe u obu niemieckich pisa­
rzy.'aczkolw iek Huckow napisał to rów­
no sto łat temu! Nie niema nowego ood 
słońcem! N.

O zakresowa 7 o b w o d o w a  3  z a k r e s o w y  3 zakres w luksusow a  
v <1 «  u  . . .  «  /ł  f u ,  w » o b w o d o w a  s u p s r n s -e u p s r h e t e r o d y n a  3  o b w o d o w y  l e t o d y n n  „ S la m pa  h.

o  4 l a m p a c h .  3  p e n l r d o w y  C z t S r c  b _ r w n a  s k a l a  
C z t e r o b a r w n a  s k a l a  odbiornik luksusowy R o t a c y j n a .  O p t y c z n e  
r o t a c y j n a .  M apn-skop .  o p i ę k n y m  ! o n i »  s t r o j e n ie .  M a g n a t a .
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tel. 286-08

Z CHWILI

Jak zdobyć pieniądze na iwięta ?
T o  wcale nie je s t takie trudne, jak  

by się w ydawało. M ożna np. przep i­
sać z  przedw ojennego p ism a h n r ,o 'y -  
stycznego  kilka  duw< ipów i posiać do 
lw ow skiego  R a d  ja, które płaci no trzy  
zło te  od sz tu k i, m ożna zastaw  ć w  tom  
bardzie p łaszcz letni, a jeże li kle tako-  
w ego nie posiada, to w aw rzyn  P .A .L., 
można posturać się c szóstego  syna  i 
dostać nagrodę od P ana P rezydenta  
R zplite j, m ożna w ygrać w  bridge‘a  lub 
w trzy  karty, m ożna  ubezpieczyć, się 
od w ypadku  i złam ać nogę, m ożna  
w reszcie kogoś naciągnąć na pożyczkę .

Ten osta tn i sposób  je s t m oże naj­
trudn iejszy  i  na jbardziej zaw odny. Zna  
kom ity  znaw ca  stosunków  p o życzko ­
wych, K ornel M akuszyński, stanąw szy  
w  obronie k lasy  posiadającej, napisał 
kiedyś w yborny feljeton . ja k  ochronie 
się od pożycza jących , dem askując ich 
w ym yślne s z tu k i od całkiem  naiwnych, 
do najbardziej w yrafinow anych. To też  
sku tek  jest taki, że  g d y  się dziś na 
ulicy sp o tyka  znajom ego i podchodź; 
do niego w zam iarach pożyczkow ych  
gość  o ile je s t spry tny , natychm iast 
orjentuje się w sy tuacji i p ierw szy  z a ­
g a d u je :

—  W iesz, zapom niałem  pulares w

dom u. M ożesz m i po życzyć  15 g ro szy  
na tram w aj?

T a k  to jest. N aiw nych , o zam oż­
nych ludzi szu ka j dziś  z latarką Centra  
po świecie. L ep szy  ju ż  soosób, to za ­
prosić takiego zasobnego  iv forsę g oś­
cia na śniadanie. O czyw iście do zna jo ­
m ej knajpy, w k tó re j b ez  żadnych  trud  
ności m a się zapew niony nieograni­
czony kredyt. Są  jeszcze  takie knajpy. 
R cchunek za  śniadanie w yniósł np. 
czterdzieści zło tych. N iedbałym  gestem  
sięga się do kieszen i po portfe l (oczy­
wiście ro s ty ) .  G ość protestuje'.

—  N ie zg a dzam  się, aby  pan w szyst 
ko piacił. N a jlep iej po połowie. P roszę  
oto dwf.o.zieścia zło tych...

—  Jak pan sobie życzy ...
P o cz t m na osobności prosi się g o ­

spodarza o kredyt, podpisuje się rachu 
nek, a dw adzieścia  zło tych , o trzy m a ­
nych od współbiesiadnika, c h o ia  ^się 
d i  kieszeni. C zysty  zy sk , W  tygodniu  
przedśw ią tecznym , k iedy tuch^  ̂je st 
w iększy, m ożna co dnia ubić taki inte­
res. Znam  wielu, k tó rzy  w ten sposób  
w y szli na ludzi. L ecz m imo w szystko , 
j e s t  to sposób m izerny, p '?ynoszący  
n idzne zvsk i, n iegodny lu dzi W yższego  
pokroju, obracających —  choćby w  

—  pow ażnym i kw otam i.

Kallo, Zosiu zna la? łam
prezent dis naszych mężów - maszynkę

A U e g m
Ten elegancki i praktyczny aparat jest 
naorawde idealny dla tvch, którzv galę 
się ssn i. Mej hrat jest entuzjastą 
A -L E G R O . Już od kilku miesitcy cu­
downie g»!i się wciąż tym samvm nożykiem.

A lł £ g iQ maszynki de golenia. Mo­
del standard, de wszist- 
kieb typów neżyków de 

Ch jelenia .  N iklow any zł 30.
Ok sydow any zł. 25. Ms- 

j / f j  ^  del specisl zł. 16.

H 0 W 0 i Ć! 0,etk* AL? EGRG *!°-żsns z giętkiego kamie­
nia i skerki o specjalnych 
składnikach nie zaokrągla 
brzytwy, lecz przeciwnie, 
daic je] niedeścigłej ja­
kości oairze
W sprzedaży  w< w szyst­
k ic h  w ięk rzy ch  p e rfu ­

m eriach , oraz skiwdach nożow niczych.
SkŁ gt. D/H P aryż—W arszawa,

> W arszawa, ul. P ierack ii.go  18.

Istn ie ją  je szcze  one, lepsze sy s te ­
m y zdobyc ia  p ien iędzy. M oże najlep­
s zy  je s t stary i ogólnie ju ż  zn any , k tó ­
rego u ży ł pew ien zru jnow any kapita­
lista. O d zyska ł on cały stracony m a­
jątek, napisaw szy i w yd a w szy  w spa­
niałe dzieło p i.: „Jak stać się b o g a tym “ 
D ziele  to doczekało  się bow iem  k ilku ­
nastu  w ydań.

D latego m am  nadzieję, że  i ■ te  A 
nędzny  feljeton  przyn iesie  m i parę gro  
szy  na św ięta... i R Y K SK 1

Jeszcze o „deklaracji”
W czorajsze „Diło" pokpiw a sobie % 

tłum aczenia osławionej „deklaracji1* pol­
sko _ żyaowskiej w spraw ie więźniów 
politycznych, iktóra ukazała się również 
w języku ukraińskim , o  czem onegdaj* 
już pisaliśmy. Organ ukraiński stw ierdza, 
że tłumaczenie jest niechlujne i śmieszne.

Polsko .  żydowskim am atorom  je; y- 
ka ukraińskiego dostały się od „D iła“ 
cierpkie wymówki, co świadczy, że  u- 
kraińcy sami bynajmniej sobie nie ż y ­
czyli opieki p. H erształa z P. P. S. pod­
pisanego wspólnie z... 'Legjoifflsm Mło- 
dych. Nie udała się ta cała im preza de-*, „ 
kłaracyjnaL

Kościoły w Rzymie
■Wedle ostatniego zestawienia, opiK 

bfiikowanego w Diłario Vatica'no " ra jc u ­
je się obeonie w Rzymie 405 kościołów, 
2 0 7  kaplic i 7 0  oratorjów .

W śród tej ogromnej liczby jest za* 
ledwie 84 kościołów parafjalnych. W  mą* 
gu ostatnich 5 lat zbudowanych zostało 
26 nowvch kościo łów .________________

Ile Polska liczy 
radjoabonentów ?

W edług danych statystycznych licz* 
ba radjoabonentów  polskich na dzień 1 . 
giU dria 1935 roku wynosiła 458.000. 
Sfałe zwiększanie się ilości słuchaczów* 
polskich jest wymownym świadectwem  
że radjofomja polska znajduje coraz wię- 
sze zrozumienie wśród coraz szerszych 
mas społeczeństwa.

' ’ -    i — n
UKRYTE MARZENIE 

każdej pani —  to chęć "'yróżnie-ma swo. 
jej osoby z pośród tłumu innych kobiet. 
Może, je ona spełnić w każdej chwili, 
stosując oryginalną, najnow szą perfumę 
LUBIN‘A, „FUMEE“, skom ponow aną ma 
podstawie całej gam y zapachów , zupeł­
nie odmiennych od banalnych, tuzimko- 
wych perfum Już sam eiektow ny sposób 
opakow ania zaciekaw ia: —  płaskie pu­
dełko papierosów, m ieszczące sle w y­
godnie w każdej torebce, 'kryje w sobie 
flakonik z perfumą 0  subtelnym i trw a­
łym zapachu który przenika panią i 
przedmioty do niej należące i pozostaw ia 
wokół siebie wspomnienie drażniące, 
pełne nieookojącego czaru — oto  upo. 
ntftak, k ióry  jest przyjemnie ofiarować, 
a i-kże —  oti zym ywać. (x)
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Środa
Oczsekiw. NMP.

Czw ari«k  Tymoty«ti*|

JACLKA. OPBFKANE W SOSIE 
ŚMIETANKOWYM.

Proporcje: 6  kruchych jabłek, 2  du- 
tŁ, łyżki cuicru, 2  ouże łyżki su łta iek , 2  
jajK?, 1 szklanka słodkiej śmietany, 
1 s M a n ka  m leka 2  łyżki mąki cukru 
pudrow ego, sól. Jabłka osnrugać i wy­
drążyć, pc^zei r nap?fniić j.e sułtankam i i 
cukrem,, ułożyć na udp< wfedniem pla­
skiem .naczyniu, w ysm arow anem  masłem 
1 pałać sosem,,, przyrządzonym  z śmie­
tany, rozoitej 2  mie.ktem, jajkami mąką, 
cukrem' pudrowym i zapiec w piecu. (x j

REPERkETJ^R TEA fK ó W  M IE IS K irH  

TEATR WIELKI
J 2- g- 8 . w. „Przygoda w 

C-and Hotelu* * J. Kulczycką. Ab. 6 .
Czwartek 19. 1 2 . g. 8 . w. O pera 

ukraińska.
Piątek 29, 1 2 , g. $ w. „Przygoda w 

'urauid h o te lu" t  J. Kulczycką. Ab. 6 .
SoooTa 2 1 . 1 2 . g. 3. w. „Przygoda 

w  Grand H otelu" z ] Kulczycką. Ab. 3 .
Niedziela 2 2 '. r 2  g. 3 30 „A w antura 

w  raju" Ceny najniższe g . 8 . w Przy

A b % M  G rąna h0te!u‘; z J- KuJcźycką

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 18, 1 2 . nieczynny.

- C zw artek 19. 1 2 . g. 8 w . „ Jaś z księ­
życa" Ab, 7,

Piątek 2 0 , 1 2 . nieczynny.
Niedziela 22, 1 2 . g / 8  w. „Jaś z ksie 

źyca". Ab, 7.

t M E I M Lwi#, Huttl Rakowski
t» w-jimzy l oajeltgintsiy 
lo k a l rozryw kow y

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
APOLLO. „Kochaj rylke m nie",
ATLANTIC: „Nocne motyle"

>'Jaśnie p an Szofer" — Bodo
CHIMER,*.; „Cyrk , Barnuma".
CO j DSSEUM: „Zaufałam  ci", •— Rewja 

„Pub iczność  ma głos".
GRAŻYNA: „Dwie Joasie ' 1

’>łł°nka“ 1 Franciszką Gaal.
MARYSIEŃKA: „Burza ia Andami'
,v-UZ A: „Idztemy po szczęście".
PAJACE: „Czterech r pół M uszkieterów 1- 

Z'N - .Mężowie do wyboru", , Szczęście 
na ulicy". 1 ,

PAX: „Przeor Kordecki — Obrońca
CięstocEOwy" i aktualności.

RAJ: „Jej w ysokość całuje‘A
STYLOWY; „W ncuś" oraz rewja.
ŚW IT: „Mełodje cygańskie" — W zmo- 

żenie.).
TĘCZA: „Mały pułkownik" Shirlev

cmple r dodatek.
TON: „W ypraw y krzyżowe".

Dziś w radio:
RECITAL RAD JO WY WALERJI JĘ­

DRZEJEWSKIEJ. Interesująco przedsta­
w ia się radjow y program  recitalu śpie­
w aczego W aierji Jędrzejewskiej, składa 
się bowiem z utw orów  współczesnych 
koni pozy torów  wio-ski ch. Audycję tę na- 
daje Lwów na wszystkie rozgłośmy dziś 
o godz. 16.20.

AUDYCJĘ CHOPINOWSKĄ PROF. 
MUENZERA TRANSMITUJE ZAGRA­
NICA. Audycja chopinow ska z cyklu 
„Twói czość Fr. C hopina" (dn. 38 b. m 
godz. 2 1 .0 0 ), przyniesie słuchaczom u- 
tw ory  pisane przez Chopina po przyby. 
ciu do Paryża. U tw ory te w ykona w 
środę znakom ity pianista lwowianin 
prof. Leopold M usnzer przed mikrofo­
nem warszaw skim , a transm itow ać będą 
koncert ten niefylko w szystkie rozgłośnie 
polskie, ale również zagraniczne.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
m aterace, p-zerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6  zł. orzyjmuje pierze do p ra ­
nia rei. 294-81. 83"

ze Zduńskiej Woli

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH
IV. KONCERT FILHARMONJI LW OW ­

SKIEJ. W  niedzielę, dola 22 grudnia, 
o godz. 12 w południe w Teatrze W iei- 
ikm odbędzie się IV. Koncert Filharm o-

(a ) W  zw iązku z tajemnlczam zagi ■ 
ujęciem trzech 8 -letnich. uczniów ze 
Zduńskiej Woli: Jana Marciniaka, Kazi­
mierza Górskiego oraz MarJana Stokiń- 
skiego, którzy po wyjściu o godz. 8 -rr.ej 
rano do szkoły, od tej chwili zniknęli 
bez śladu, 

przeprowadzone zostały w dniu 
wczorajszym na terenie Lwowa po­
szukiwania zaginionych chłopców, 
względnie jakichkolwiek po nich 

ślaaów.
Liczne, wzmocnione oddziały policyj­

ne przeprow adziły szczegółowe perhi- 
stracje wszelkich publicznych lokali, po­
zatem ochronek, sierocińców i t. p.  W y­
niki tej masowej kontroli praw dopo- ! 
doonie w sprawie, w jakiej zostały za- I

rządzone, nie dały wyników.
W ładze policyjne zw racają się z go­

rącym apelem do społeczeństwa; aby 
w spółdziałało z niemi w rozwiązam u tej 
zagadkowej sprawy Ostatnio wpłynęło 
doniesienie, iż 

p. G„ żona profesora, w  dniu 15 bm. 
widziała na dworcu kolejowym w Sta­
nisławowie trzech młodych cnłop- 
ców, wałęsających się po dworcu, 
nędznie wyglądających i odartych, 

niemal w strzępach,
Ponieważ donosząca nie znała spra­

wy tak głośnej w ostatnim  czasie tajem ­
niczego zaginięcia trzech młodych chłop­
ców, przeto nie zwróciła na owych 
chłooców, całęsających się po dworcu 
stanisławowskim, baczniejszej uwagi.

Śmiertelna ofiara 
samochodu

(a ) W dniu wczorajszym po godz.
8 -mej rano pod koła saguochodu woj­
skowego nr. 7244, prow adzonego przez 
szer. P iotra Orszulaka, wpadła na . ul. 
Gródeckiej u wylotu ui. Barskiej naprze­
ciw realności n.r. 72 Frieaa Schónferdu- 
wa, licząca 50 lat, żona kupca (ul. Gró­
decka 1. 85). W ymieniona przeszła na 
jezdnię w chwili, gdy wóz tram w ajow y 
odjeżdżał, a mając zakryte pole widze­
nia, zaledwie znalazła się poza tram w a­
jem, w padła pod kołą' środkiem jezdni 
prze'-.żdżającegc samochodu w ojskow e­
go. Doznała pęknęcfa "zaszki i oskalpo­
w ania skóry, na głowie i opatrzoną zo­
stała najpierw na Pogotowiu Ratunko- 
wam, dokąd ją  przywiózł posterunkowy* 
a następnie odwiezioną została do szpi­
tala powszechnego, gdzie w godzinę 
później zakończyła życie. Przez całą 
airogę z miejsca nieszczęśliwego w ypad­
ku aż do bram y szpitalnej zachowała 
przytomność.

Córka przeciw rodzicom 
i bratu

(a ) W dniu wczorajszym wpłynęło 
do władz policyjnych oryginalne donie­
sienie, skierowane przez Klarę Pipes, le­
czącą 2 2  lat, żonę urzędnika, nrzeriw 
rodzicom Salomonowi i Sali Pipesom 
(ul. Chodorowskiego 1. 1 0 ). Donosząca 
podaje, ;ź -przea wyjściem jej ' za mąż, 
rodzice przyrzekli dać jej w posagu po­
łowę kamtenicy, obecnie jednak zwleka­
ją z przyrzeczeniem i ani myślą o jego 
zrealizowaniu. Gdy kilkakrotnie przed­
s ta w i ła  rodzicom, by wywiązali się ze 
sw lgo  słowa, wówczas b ra t donoszącej, 
Adolf Pipes miał się do niej wyrazić: 
.Gdy będziesz przychodziła i upominała 

się o maiatek, wówczas ciebie i twego 
męża zabiję". D onoszącą z obawy, abv 
nerw ow y jej b ra t nie zrealizował swych 
pogróżek, zwłaszcza wobec jej osoby, 
przedstaw iła policji prośbę o wzięcie jej 
w opiekę.

Zdarzenia i wypadki
(a ) Wielkie włamanie sklepowe. —

Ubiegłej nocy nieznani spraw cy dokonali 
włam ania do sklepu żelaznego Szymona 
Ereundlicha przy ul. Gródeckiej 1. 29, 
gdzie skradli różne tow ary łącznej w ar­
to ść  około 4.0u0 zł. Musieli chyba zaje­
chać po łup dużym wozem, aby go od­
stawić do swojej dalszej dyspozycji.

(a ) Niepowodzeniem znaczone w y­
prawy złodziejskie. Na ul. Grodzickich 
przytrzym any został wczoraj Arnold 
Greis, znany złodziej mieszkaniowy (ul. 
Kresowa 1. 9, K leparów), u którego 
znaleziono narzędzia do włam ań miesz­
kaniowych. — Do aresztów policyjnych 
odstaw iono wczoraj Józefa Krawczyka

(ul. Mościckiego '.. 3, K leparów) i Kazi­
mierza Kuźmińskiego (Zboiska Nowe 
1. 276), którzy z narzędziami złodziej- 
skiemi kręcili sie koło raoryki „Hazet", 
p riy  uf. Panieńskiej.

(a ) Aresztowany na gorącym uczyn- 
k u . Na włamaniu do m agazynu Michała 
Kwiatkowskiego przy ul. Lwowskiej 57, 
przyirzym any został W ładysław  Majgier, 
który pc zerwaniu kłódki buszował po 
magazynie, przygotow ując sobie roz­
maite rzeczy do wyniesienia.

(a) Włamanie mierzkamowe Jakóo 
Kraus, właściciel realności, (ul 'Bern­
steina 1. 2 0 ) zawiadomił wieczorem p o ­
licję, iż nieznani spraw cy włamali się do 
mieszkani.a N. Ringlerów, zamleszkąłych 
w jego kamienicy,, gdzie skradli garde­
robę wartości zwyz 1000  zł., a pozatem 
zaorali i inne rzeczy, których' ilości ; 
w artości me można było sprawdzić z p *  
wOdu nieoDecności Ringlerów we Lwo­
wie.

(a ) Z bory sławskiego samochodu 
skradziono Matisera. Kazimierz Bere­
zowski, naczelnik straży pożarnej w Bo­
rysławiu. doniósł policji, i i  z bocznej 
torby samochodu skradziono na jego 
szkodę rewolwer marki „M auser".

(a ) Przyczynianie potokowca. Z wo­
zu Hersza Fiederm anna z Kamionki Stru- 
m łowej skradł jakiś złodziej duży paku­
nek, zaw ierający towar}, wartości 74 zł. 
Potokow ca zauważył posterunkowy i po­
czął gu ścigać. Rozpoczęła się goni-wa 
z przeszkodami w postaci tłumu prze­
chodniów' — wreszcie posterunkowy 
przybył do złodziejskiej mety i osadził 
potokow ca w miejscu. Przytrzymanym 
został niebezpieczny złodziej, kradnący 
z wozów, Michał D orosz/liczący  27 lat, 
zamieszkały w baraku miejskim przy ul. 
Pettewnej 1. 47.

nji Lwowskiej. Arcywesoły program. 
Ceny popularne. Szczegóły w następnych 
komunikatach.

WZNOWIENIE PASTORAŁKI. W  po­
niedziałek, dnia 23 grudnia po raz pierw ­
szy w tym rezonie przedstawienie wiel­
kiego misterium jasełkow ego „Pastorał­
ka" L. Schillera. Ze względu na wielką 
w artość przedstaw ienia i pragnąc udo- 
stęm rć to dzieło jaknajszerszym  w ar­
stwom publiczności, na wszystkie przed­
staw ienia wyznaczone zostały ceny naj­
niższe. Bony teatralne w aźre ió w n e ż  na 
w szystkie-przedsławienia tego misterium

Ustąpienie dyr. Pełrj*ego
W czorajsza prasa popołudniowa do- 

nlcfsła, że z dniem 1 stycznia dyrektor 
program ow y rozgłośni lwowskiej p. Jul- 
jusz Petry przechodzi czasowo do W il­
na. Na miejsce jego przybyw a do Lwo­
w a p. Janosz Żuławski.

Potw ierdzenia tej informacji narazić 
niema.

Z  S A L I  S A D O W E J

£cha strzałów w Lubieriu
W czoraj w  sądzie apelacyjnym  

przed trybunałem , którem u przew odni­
czył s. a. D rzew icki, toczyła się roz­
p raw a, będąca echem strzałów  w jed ­
nym z pensjonatów  w  Lubieniu.

W łaścic.el tego pensjonatu  niejaki 
S tan isław  G rodzicki, o d  dłuższego już 
czasu podejrzew ał sw oją żonę o zbyt 
w yraźne syinpatje , któremu darzy ła  in­
spek to ra  ochotniczej straży  pożarnej 
W ł. Łobockiego. W  czasie Zielonych 
Św iąt G rodzicki dow iedział się, że do 
Lubienia, gdzie p rzebyw ała jego żona 
z dzieckiem  w yjechał jej am ant Łoboc- 
ki. N ajb liższy  pociąg  zaniósł G rodzic­
kiego na teren schadzki, n iestety  drzwi 
do pensjonatu  były zam knięte, choć z 
m ieszkania dolatyw ały g łosy rozm owy. 
Z dradzony mąż zapukał a w  odpow ie­
dzi na to pad ły  z w nętrza  strzały .

G rodzicki cofnął się, okrążył m iesz­
kanie i zbliżyw szy się do okna odpo­
w iedział rów nież szeregiem  strzałów .

N a szczęście si/fzały nie pociągnęły

. za sobą żadnych ofiar, a zaalarm ow a- 
l na pol.cja zdołała obu strzelców  roz­

broić.
W  sądzie okręgow ym  Łobocki ska­

zany został na 8  m iesięcy bezw zględ­
nego więzienia, zaś G rodzicki na 2  mie 
siące w ięzienia z zaw ieszeniem  na 2  
lata.

Ł oboark i odw ołał się od w yroku i 
s taną ł w czoraj przed  sądem  apelacyj­
nym. T rybunał zniósł w yrok pierw szej 
instancji i Łob&ckiego uw olnił od w iny 
i kary.

O skarżał piok. Sobolew ski, bronił 
adw . dr. Dwernicki.

De kos^ufe godzina audyę‘i 
w Polskiem Radjo?

Przyjem ność słuchania coraz b o g a t­
szego program u Polskiego Radja w y­
maga nietylko wielkiego nakładu, tro­
ski i inwencji, artystycznej dyrekcji p ro­
gram owej, ale także ogromnych sum 
pieniędzy.

Jedna goazm a program u kosztuje, aż
5.000 zł., co stw arza sumę 150.0U0 zł. 
miesięcznie. Godzin tvch w dniu codzien 
nym mamy 11 i pół w dniach św iątecz­
nych, aż 14 i pół Niechże teraz radjosłu 
cnacz zada sobie trud pomnożenia tycn 
cyfr przez 5 tyrięcy i obliczenia w SiO- 
sunku miesięcznym a będzie miiał po­
jęcie o sumach, jakie przeznacza Pol­
skie Radjo na dostarczenie słuchaczowi 
auaycyi, któreby go mogły zadowolić.

KONCERT 13-LETNIEOO PIANISTY 
Ma KSA STRIKsA

W czw artek 19 grudnia br. odbędzie 
się w sali Kasyna i Kota Lit. Art. o  guaz 
2 0 - ej niezwykle utalentow anego m ło­
dziutkiego pianisty ucznia prof, L., 
Muenzera. Program  koncertr obejm uje 
utwory M ozarta, Hummla. W eoera, Men 
delssoiina, Kofflera, Chopina i parafrazę 
S traussa —  Schuta. Bilety wcześniej do 
nabycia w "kładzie nut Seytantha. 2 Ś0 y0

Komunikaty
WYSTAWA OBRONY LWOWA v 

Pałacu Biesiadecklch (p f Halicki 10) 
otwarta codziennie od godz. 13 do 14-ej. 
Wstęp 50 gr. dla młodzieży W  gr., dla 
wycieczek zbiorowych 10 gr.

WAŻNE DLA EKSPORTERÓW. W
Biurze Izby przem ysłowo-handlowej znaj 
duje się do w glądu wykaz firm spedy­
cyjnych w Gdyni, upraw nionych do zaia. 
tw iania form alność’ celnych w Urzędach 
celnych w Gdyni (pokój Nr. 8 . L. 17723/1.

DYR. OKR. POCZT I TELEGRAFÓW 
w t Lwowie zaw iadam ia, że w m chu te­
lefonicznym między Polską a  Brazylią, 
Egiptem, Palestyną. Sianem, Syrją, W e’ 
nezuełą, Japonją, U rugwajem  i A rgenty­
ną (jedynie z Buenos Aires) w  okresie 
świątecznym od 2 1  grudnia do 6  stycz­
nia włącznie v prow adza się rozm ow y 
ulgowe przy w''&owjniu następują­
cych w arunków :

1) długość rozm owy nie może prze­
kraczać 3 minuty.

2) opłata za rozm owę wynosi 50 
proc. normalnej stawki taryfow ej.

3) za rozm owy z określoną osobą, 
które nie doszły do skutku z winy zg ła­
szającego rozm ow ę pobtera się pełną 
opłatę za zawiadomienie.

W S rif lA O -

POLOWA"

ZARZĄD POWSZ. WYKŁADÓW 
UNFW. I POLIT. zawiadam ia, że w o. 
tygodniu FnoŁ Dr. Zierhoffer August 
wygłosi cykl w ykładów p. t. „Człowiek 
na kuli ziemskiej". Pierwszy w ykład p. t. 
fRozmieszczenie geograficzne człowie­
ka" odbędzie się w czw artek, dnia 19 
b. m.; drugi p. t. „Geograficzne proble­
m y przeludnienia" w piątek, dnia 2 0  bm.; 
trzeci p. t. „Człowiek na tle krajoobra- 
gu" w sobotę, dnia 21 bm. W ykłady od­
byw ać się będą codziennie o godz. 19-ej 
(7-ej) w sałi Kopernika, Uniwersytet, 
ul. M arszałkowska 1, I p. W stęp 50 gr„ 
cały cykl 1.20 zł. Dla studentów  Szkół 
W yższych i Uczniów gimn. 20 gr., cały 
cykl 50 a r - '



N r .  349. „K U R jE R  l z dnia l b  grudnia 1935. Str.  9

OSOBISTE. W dniu 10 bm. odbył się 
Lwowie w kaplicy XX. M isjonarzy 

ślub znarego  i w ybitnego działacza 
młodzieży narodowej, b. prezesa Mło­
dzieży W szecnpolskiej mgr. Rom ana Za* 
łuckiego z p, Krystyną de Signio.

Młodej parze zasyła Redakcja „Kur­
iera Lwowskiego" serdeczne życzenia.

WIELKA
tm zm i G WI A Z D K O WA

1 w firrnie

M E R I C A N H O U S E L p t Ś .  ,

W CZYTELNI KATOLICKIEJ przy ul 
Piekarskiej 1. 28, we czw artek, dnia 19 
grudnia 1935, o godz. 19, Dr. M aksymi­
lian Thuilie wygłosi odczyt na tem at: 
„K westia m ieszkaniowa w dobie ooec- 
uej —  W stęp wolny dla członków, ich 
rodzin i w prow adzonych gości.

HERBATKA W P. T. T. W środę, 
dnia 18 bm. odbędzie się w tonażu Pol­
skiego T ow a.zystw a Tatrzańskiego, ul. 
Akademicka 23, herbatka tow arzyska, 
podczas której p. dr. Popieiski wygłosi 
odceyt p t.: „A pteczka T urysty". Począ­
tek o  godzinie 19_ej. Gościa mile widzia­
ni. U prasza się o punktualne przybycie.

ZYvLyZEK PAN -DOMU zawiadam ia, 
że pokaz dla pań „Surówki" odbędzie 
się w środę 18 bm., o godz. 17-ej, w lo­
kalu Związku przy ul. Batorego 38.

Garnitur
jedwcbofcj bielizny

marki „Becker” zł. I 3 '5 0

BERTA S T  A R K
TOW. MIŁOSIERDZIA POD GO­

DŁEM „OPATRZNOŚĆ" we Lwowie, 
opuku jące  się „Domem Pracy" urządza 
jak  coi-ocznie w niedzielę, dnia 2 2  gru­
dnia  br,, w sali .Sokoła - Macierzy, 
„W ielką W entę Św iąteczną", i  której 
cały dochód pizez-naczony jest na pro- 
w adzente tego domu.

W  „Domu P racy " znajduje pomiesz­
czenie i cajiiowitą opiekę 80 starców, 
niezdolnych do pracy i pozbawionych 
jakichkolwiek środków do życia.

W enta św iąteczna, urządzana przez 
Tow. M iłosierdzia „O patrzność" znana 
jest dobrze publiczności lwowskiej z cen 
nych wygranych, w postaci drobiu, dzi­
czyzny, artykułów  żywnościowych i f. p. 
i zasługuje w całej pełni na poparcie.

MOBILIZACJA KOł-EI Na  ŚWIĘTA.
Lwowska Dyrekcja kolejowa wydała 
szereg zarządzeń, dotyczących wzmoc­
nienia składów pociągów pasażerskich 
. okresie przed i po świętach Bożego 

Narodzenia. Stacje zestaw iające składy 
pociągów pasażerskich m ają zwiększyć 
odnośne składy, aż do pełnego obciąże­
nia. Pozatem  nakazano przygotow ać od­
powiednią rezerwę w agonów  osobo­
wych, zdatnych każdej chwili do użyt­
ku. W agony rezerwowe będą zawczasu 
ogrzane.

Stacje węzłowe otrzym ały polecenie, 
aby porozum iewały się zawczasu z miej­
scowemu władzam i szkolnerrfi i dowódz­
twami garnizonów  co do masowych 
w yjazdów  i pow rotu młodzieży szkol­
nej i urlopowanych wojskowych. W  
związku z teimi informacjami, oddziały 
ruchu zarządzą  zwiększenie składów 
pociągów  normalnych, Tub też w razie 
potrzeby uruchomią pociągi bliźniacze.

W ydano zarządzenia, aby dodatko­
we w agony 1 poo!ągi były utrzym ane w 
czystości, należycie oświetlone i ogrza­
ne.

Pociągi bliźniacze uruchomione e- 
wentualraie na w ypadek odpowiednio 
zwiększonej frekwencji, będą b ’ec przed 
właściwemu pociągam i normalnemu o 
czasie odejścia pociągu normalnego, 
w łaściwy zaś pociąg norm alny będzie 
biec w  przepisanym odstępie czasu na 
danej linji, jako  spóźniony.

Drużyny konduktorskie mają ściśle 
badać zapełnienie pociągów i pisemnie 
pod a w ać szczegóły dyżurnym ruchu, ce­
lem regulow ania wzmocnienia składów 
dociągów.

Celem ew entualnego uruchomienia 
dodatkowych pociągów, przygotow ują 
stacje Stanisław ów , Tarnopol, Stryj, 
Drohobycz i Przemyśl po jednym skła­
dzie, stacja Lwów trzy składy, aby były 
gotowe każdej chwili do uruchomienia. 
Wozy, będące w napraw ie m ają być 
iak najszybciej oddane do ruchu

Z doli I niedoli życiowej
Wesoły poc/ątek, lecz koniec żałosny...

(a ) Dzień niemal każdy z wiru otchła­
ni życiowej wynosi na światło dziwi me 
i narzuca na brzeg policyjnej przystani 
różnorodne dole i niedole ludzi, szukają­
cych opieki czy ochrony bądź też o sta ­
tecznego rozrachunku w swych przeży­
ciach. I dzień w czorajszy wywiódł za­
kam arków  ludzkich nilka spraw  do biur 
władz policyjnych czy sądowych.

Pierw szą z brzegu była niejaka Anną 
Relchenbach, licząca 37 wiosen życia, 
pochodząca z Tarnopola krawczyni, któ­
ra z pracy ' igłą uciułała sobi« 54 dola­
rów arner. na czarne godziny. A chociaż 
do życia swego zbliżała się południa, 
trw ała nieprzyjaznym dla e:obi° zbiegiem 
okoliczności w panieńskim stanie. To 
też wesfciein pokrył ją  wesoły początek 
znajomości 

z Maksem Friedmannóin (ul. Podla­
skiego, 1. 6 ), który po kilku rozmo­
wach z wymienioną, oświadczył się 

o jej rękę i został przyjęty 
Panna Anna z ul. św Stanisław a, 1. G, 
poczęła różowe snuć plany o swej p i zy '  
szłości, a gdy narzeczony Maks zażądał 
całego jej m ajątku w kwocie 54 dolarów 
na wynajem mieszkania, czemprędzej 
złożyła te pieniądze w jego ręce.

Tym czasem  pan Maks postąpił bai-

, dzo brzydko z biedną p ra c o w n ią  kra- 
| wiecką, pobrał bowiem od niej dolary i 

więcej się na jej oczy nie pokazał, co 
‘ więcej ożenił się z mną * wyjechał do 

Sambora (Rynek, 1. 3). Daremnie po­
krzyw dzona od roku zabiega o zw rot 
swych dolarów, M aks Friedman jest nie­
czuły na jej w ezwania, wobec czego 
spraw a oparła się obecnie o sąd

Oszustów m atrym onjalnych w osta­
tnim czasie w yrasta coraz więcej. Rolę 
Friedmanoa w drugim wypadku zagrał, 
zadow alają się mniejszym zyskiem 

Andrzej Fa/an (Kuipantów, 1. 43) 
który poa pozorem zaw arcia związku 
małżeńskiego wyłudził od Michaliny 
Kozdy (ul. W yspiańskiego, 1. 11 a) tylko 
65 zł. Poszkodow ana M ichalina wniosła 
wczoraj przeoiw niemu doniesienie do 
policji.

Onegdaj na korytarzu Sądu Grodzkie­
go zamiejskiego rozegrała się spraw a, 
kióra znów oparła się o kom isarjat po­
licyjny. Stefanja N rano pyt a-l ska, która 
przed tygodniem na korytarzu sądowym 
nożem rzeźmiekim zabiła W ojciecha Dzie 
mińskiego. rozpoczę'a swym występem 
szereg zajść na tle rozrachunków alimen­
tacyjnych. Onegdaj np. przechodnie na 
ul Sądowej byli świadkami następującej

CH. STflOLER
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Morderca żony-Motyka przed sądem
Epilog tragedji na ^Własnej Strzesze"

Rized sądem przysięgłych stanął 
wczoraj Franu'szek Motyka, wiertacz ko 
pa lniany z Borysławia, oskarżony o za­
mordowanie w dniu 24 czerwca br. na 
terenie .„Własnej Strzechy" we Lwowie

Płaszczyki, niedźwiadki, 
sweterki dziecięce

w wielkim wyborze

BERTA S T A R K
swej żony śp. Franciszki Motyka. Mord 
dokonany został scyzorykiem, którym 
m orderca ugodził swą ofiarę kilkakrot­
nie w tw arz i w praw ą stronę szyi.

Jak brem' akt oskarżenia Motyka o- 
żenił się z denatką w r. 1925 w Bory­
sławiu. M ałżeństwo po krótkim czasie 
stało się ciekłem. Maż za m'łość płacił 
żohie biciem i znęcaniem się nad nią. 
Tę sam ą metodę stosował Motyka rów­
nież w stosunku do dzieci. Mimc iż za­
rabiał 2 0 0  zł. miesięcznie, rodzina czę - 
sto cierpiała gtód, gdyż Motyka zarobek 
swój przepijał z kolegami. Żm altretuwa 
na żona 'uc iek ła  dnia jednego z dzieć 
mi do Lwowa z planem uzyskania se­
paracji. Ale M otyka nie choiał nawet 
styszeć o  rozłące. Przybył do Lwów a i 
tu po złożeniu obietnicy popraw y skło- 
nił żonę do powrotu do Borysławia. Po­
nadto przyrzekł, że książeczkę oszczęd­
nościową, opiew ającą na 700 zł., która 
to suma pochodziła ze soadku po rodzi­
cach żony, przepisze na jej nazwisko. 
Ale tego nie dotrzymał, przeciwnie dnia 
iednego podchmielony, w padł do domu,
i z siekierą w  ręku rzucił się na żonę i 
jej siostrę. Kobiety obezwładniły jednak 
szalejącego pijaka. Po tym incydencie 
śp. Franciszka wróciła do Lwowa a w 
międzyczasie zapadł wyrok sądu okn w 
Samborze, orzekający separację małżón 
ków i przyznanie M otykowej alimentów 
w sumie 30 zł. miesięcznie. Motykow-a 
wniosła jednak aalszy pozew o uzyska­
nie 90 zł. dla dzieci na ich wychowa­
nie, a ponadto zwróciła, się do męża li­
stownie o  pomoc dla dz!eci.

W  ślad za listem M otyka dnia 24. 
czerwce br. przyjechał do Lwowa i 
przybył do mieszkania siostry żony na 
, W łasnej Strzesze". W raz z żoną i nie­
jakim i: Tarachem  i Kusiłą udał się Mo­
tyka do szynku na ul. Potockiego. W 
szynku przebyw ał również ośmioletni 
svn M otyków Zdzisław; córkę Irenę po­
zostawiła m atka w domu. Po libacji 

i tow arzystw o rozeszło się a M otyka udał

się na ul. Nad Jarem, zaś żona jtg o  
zmierzała w kierunku „W łasnej Strze­
chy". Gdy znalazła s:ę w niedalekiej od­
ległości od domu wyskoczył n,agie z 
zarośli mąż i izucłł się na nią ze scyzo­
rykiem w ręku. Ż o -a  z krzykiem rzu­
ciła się do ucieczki, mąż pobiegł za nią. 
W  pewnym momencie M otykowa padła 
a m ąż dopadłszy ją rzucił ,się na leżą­
cą i począł zadaw ać uderzenia. Padały 
ciosy w ‘twarz i szyję Ody dokonał 
zbrodni próbowa* uciekać, ale go prze­
chodnie przytrzymali, żona  pow stała, zro 
biła kiłka kroków,  i padła m artwa na 
ziemię.

Stojąc nad zwłokami • żony powie­
dział: „Jej dawno s ę już to należało11. 
W śledztwie zasłonił się pijanym sta­
nem i nłezdawaniem sobie sp-awy z 
czynu. Ponadto określił żonę jako ko­
bietę złą, rom ansującą z innymi itd. 
W czoraj stanął Motyka przed sądem. 
Złamany 37 ljptni mężczyzna usiadł nie­
ruchomo — rzeka gc bowiem śmierć.

Z zeznań jego wynika, że jest to czło 
wiek awanturniczy, który już raz strec-

Paski elastyczne 
oryginalne

„Lastex“ zł. 10*99

* E R T A S T A R K
lał na szczęście bez skutków do prze­
chodnia w Borysławiu i za to został u- 
karany. «.

Zeznając, oskarża żonę, że ) trwoniła 
wraz z siostrą niejaką Strusiową pie­
niądze, że miała moc kochanków, a 
przeważnie żydów , że jednemu sprawi­
ła ubranie (Brylowi) itd. Zeznaje, że nik­
łość jaką darzył' żonę, zaślepiała go i 
często jej zdradę przebaczał. Rozprawie 
przewodniczył s. o. Będaszewski, oskar­
żał prok. Łaszkiewiez, bronili adwokaci 
dr. Szewczyk i dr. Taenner.

Rozprawa rozpisana na dwa dni.
*  '

Skazanie Kropelnickiego
Lwowski ' sąd apelacyjny ogłosił 

wczoraj w poiudnie w yro ' 1 na b. dyrek­
tora Sądu grodzkiego w Drohobyczu, L. 
Kropiwnickiego, skazanego, jak wiado­
mo, przez cąć samborskr za sprzenie­
wierzenie z depozytu sądowego 53.708 
7.1. i 62 sztuk obligacyj dolarowych na 
4 lata więzienia. Trybunał Apelacyjny 
z a tw ie rd ź . ... pierwszej instancji

f  » -s ( zw raca uw agę swym
V Y  r  ^  P U S2 y 3 t e m  złote

r frt— r  - lond włosem  gd y
_  A  uźyw*

Iitentjcznj tjlko z Fabryki Rosmetplw

211, PoM
sceny, jaka roizegraia się w łaśnie po ta­
kiej rotzprawfe sądowej o alimenty. 
Środkiem ulicy biegi jauriś młody m ęż. 
czyzina a z,; nim młodia jakaś niew iasta, 
która wątkiem od c iasta  (au ten tyczne1’) 
siarczyście okładała go pc plecach. Ata­
kowany _ mężcz yzna skoczył czem prędzej 
do przejeżdżającego woizu tram w ajow e­
go i zbiegł w te r  sposób pogoni roz­
sierdzonej kobiety, k tóra  —  jak mowno. 
no —  przegrała z min. proces na tle po- 
wyżej wspomn.anem.

I trzecia spraw a miała miejsce na ko­
rytarzu sąd. do procesie burzliwy prze­
bieg. W zaciętej kłótni, słowną po roz­
prawie staczało kam panię: ich tro je  ko­
bieta i mężczyzna i  kobietą. Nagle męż­
czyzna ów krzyknął dc sw ej iprzecrwmcz 
■Ki doniosłym głosem:

„T y  pójdziesz na Janów, a  ja do 
Brygidek", 

a potem dalsze rzuc?ł ku niej pogrozkh
„dobrze żeś przyniosła ze sobą
teczkę, będziesz miała w  co kości 

sw e zabierać!"
A takow aną w ten sposób była Józefa 
Andruch, pozostająca w  służbie p izy  ul; 
Sykstuskiej, 1. 40, która  w ystąpiła w 
procesie o  uznanie ojrow stw * i opłatę 
alimentów przeciw Józefów:* W., funkcjo 
narjuszow i M. Z. E., zam ieszkałem u w 
SkniłówKU Nowym, 1. 144. Zaatakow ane­
mu śpieszyła z pom ocą jego żona M arja, 
która też ze sknałowskiego słownika ob­
rzucała daw ną doónze znajom ą swego 
męża rozlewnym potokiem, dobranych, a 
soczystych słów. Józefa AncLruch z za ­
robku, w ynoszącego mtesięczmle 30 zł., 
płaci na utrzym anie dziecka a  pan Józef 
mimo wezwań i procesów wobec nale­
gań panny Józefy pozostaje nieczułym. 
Wobec pogróżek o „Janow ie" i „Brygid­
kach", tudzież o  „kościach" w teczce, 
Józefa Andruch zwróciła Się do władz 
policyjnych z prośbą o opiekę. Rozmąite 
i tw arde są niedole życkn”t...

N E B l .f i
ja d  ia ił, lyplałn!*, 
fabm aty , tapczany, 
klnky p tla ca  WI*> 
Wańika W ytwćraU 
Stolaralco-tapicer^

Jan O R T N E R
Lwów, S y k a taak i 
41 Tał 29-7 394

S  k r a | u
NARCIARSTWO W  RZESZOWIE.

Sekcja narciarska Resovi' organizuje 
kurs narciarski pod kierunkiem facho­
wych instruktorów . Oprócz zapraw y nar 
clarskłej kurs przewiduje cały szereg wy 
cieczek w góry. Na zakończenie odbędą 
się zaw ody o odznakę T . Z. N.

PO ZUUHWAŁEM WŁAMANIU W  
RZESZOWIF Jak już donosiliśmy one- 
gdsi rano dwóch spraw ców  włam ało się 
w Rynku d«j mieszkania kupca Emmira, 
gdzie skradli znaczniejszą kw otę pienłęż 
ną. Jednego włam yw acza zatrzym ała 
policja na m.ejscu, drugiemu udało się 
wyskoczyć z pierwszego piętra n a  bruk. 
W krótce jednak został on areuzrowamy

Puloweiy i żakiety 
czysto wełiiiane

*ł. 7-90

U S a S T A R K
w mieszkaniu przy ul. Jagiellońskiej. Po 
ukończeniu śledztwa okazało się, że 
włamywacze pochodzą ze Lwowa. Są to 
niejaki Kiiht Izrael, orfaz Gerstenfcld Sa­
muel. Obaj nieiedn o krotnie Już kamaini



*tr. IG „K dRJEK " z dnia 18 grudnia 1935. Nr*, U49.

Pwiy wtaanywacraoh znakw ono  sk ra­
dzioną sumę w  kwocie 4 300 rf. którą 
zw róci .,10 poszkodowanemu. Gersien 
fe.ffą który wyskoczył z pierwszego pię­
tra uległ iiczw/m obrażeniom  i znajduje 
się w  szjrfalu .

K R A i/klcŻ  D EPO Z Y lÓ W  SĄDO­
WYCH. W  nocy z 15 na 16 bm. jacyś 
waznami. spraw cy włamali się do m aga­
zynu depozytów  .sądowych sądu grodz­
kiego w Drohobyczu, skąd skradli w ięk­
szą uośc aepozytów . Obecnie komisja 
sądow a Lada stan  depozytów. Docho­
dzenia w  toku.

KOLONIA WYPOCZYNKOWA DLA 
MŁODZIEŻY. Polskie Tow arzystw o na 
w ieś organizuje w  okresie feryj zimo­
wych od 26 bm. do 8  stycznia kolonję 
w ypoczyrko A*o-snortową dla młodzieży 
gim nazjalnej. Piękna okolica górska i 
dogodne tereny narciarskie ściągną za­
pew ne rzeszę młodz eży szukającej ru­
chu i wytchnienia. *

BORYSŁAW. W obec br&ku dobrej 
wody do picia, Tustanow icka Spółka 
W odociągow a przystępuje do budowy 
zbiornika zapasow ego o  pojemności je­
dnego mrijona litrów.

Równocześnie z Ludową zbiorników 
rozpocznie się budow*a filti«.v oraz spe­
cjalnej sieci wodociągow ej, k tóra dostar 
czać będzie w ody do picia do dom ów  w 
potrzebnej ilości.

Uruchomienie instalacji w odociągo­
wej nąstąpi z początkiem  kw ietnia 1936 
r. Z chwilą zrealizow ania projektu bo- 
rysław skie Zagłębie naftow e zostanie 
zaopatrzone w  wodę dla użytku mie­
szkańców  i dla celów przemysłowych. 
D otychczas bowiem m ieszkańcy me mie- 
L dobrej wody do  picia, a także nie było 
jej w dostatecznej ilości. W czasie po­
suchy ' źródła w ysychały tak że na 42 009 
mieszkańców przypadało zaledwie 1.4 li­
tra  w ody dziennie na gtowę. W  dodatku, 
w skutek nieszczelności rurociągów , wo­
d a  zanieczyszczona była różnemi oopad 
kami, ropą, zarazkam i chorobotw órcze, 
mi itp .s a więc nie nadaw ała się do picia.

P o ls k a  a W ą g ry
- D nia 9 g rudn ia  odbył się w sali 

I zoy  P rzem ysłow o -  H andlow ej, urzą­
dzony staraniem  T ow arzystw a po 'sko- 
w ęg k rsk ieg o , odczyt p rofesora  U ni­
w ersy tetu  Jagiellońskiego D r. Jana 
D ąbrow skiego  na tem at analogji w  
dziejach Polski i W ęgier. Rzadki to 
jeśli, nię jedyny może w dziejach w y­
padek , aby dwa sąsiadu jące  ze sobą 
n arody  różne tak  rasą , jak  i językiem  
w  tak  ścisłej żyli p rzyiaźni, o raz, żeby 
h isto rja  ich tak  w ielkie wykazyw ała po 
dobieristwo. Już w zaraniu, swych dzie 
jow  były zarów no Polska, jak  i W ęgry 
zagrożone p rzez im perjum  niemieckie, 
które o b a  te państw a starało  się w cią­
gnąć w orb itę  sw ych wpływ ów . B ardzo 
c e k a w ie  zobrazow ał prelegent w alkę 
obu narodów  przeciw  germ anizm ow i. 
N astępu je  ich zbliżenie. W ęgrv  dają 
dynasrję Polsce, a niebaw em  członko­
w ie polskiego rodu  królew skiego obej­
m ują rząd y  na W ęgrzech O d X III-go 
w ;eku oba państw a tw orzą  przedm urze 
przeciw  fali najp ierw  tatarsk iej, potem 
tureckiej ze W schodu. S ą  one n iejako 
bastjonem  kultury łacińskiej na krań­
cach  E uropy.

C iekaw e też analogje  m iędzy ustro ­
jem  Poiski i W ęgier, tu  jak  i tam 
szlach ta  dzierży rządy  w  kraju , tu  jak . 
i tam  spotykam y nieraz identyczne 
instytucje, jak  naprzyk ład  p raw o w y­
pow iedzenia posłuszeństw a królowi, ten 
średniow ieczny sposób  pociągnięcia do 
odpow iedzialności głowy państw a.

W  barw nych  słow acn przedstaw ił 
prelegent dalsze dzieie obu narodów  
na przestrzen i od  najazdu  tureckiego 
poprzez późniejsze w spólne walki z 
zaborcam i w wieku XIX zarów no z 
Y ojskam i carskiem i, jak  później z ten- 
denciam i germ anizacyinem i w ładz  au­
striackich , aż po znaną pomoc W ę­
grów  w  w ojnie z 1920 roku.

Z nakom ity w ykład prof. D ąbrow ­
skiego, doseknałego  znaw cy historji 
W egier, nagrodził? licznie zebrana pu­
bliczność długiem i i rzęsistem i ok las­
kami .

O dczyt ten stanow i b. udaną inau­
gurację  cyklu odczytów  jaki o rganizu­
je Polsok -  W ęgierskie T ow arzystw o 
we Lwowie dla zbliżenia społeczeństw a 
polskiego i w ęgierskiego.

Kronika tarnopolska
W  OPRAWIE NIELEGALNOŚCI W Y­

BORÓW GROMADZKICH. W  roku ub. 
u czy ła  się rozp .aw a apelacyjna w są­
dzie o!er. w  Tarnopolu, odw ołująca się 
od wyroKU sącuu grodzkiego w Pouw o- 
łoczyskach. 23 Polaków  gospodarzy ze 
wsi Kaczanówki z Poczynkieu Janem i 
Z 'em bą Piotrem  na czele odpow iadato 
za  to, ie  dopuścili się oszczerstw a w p i ­
śmie do Mirrasterstwa Spraw  W ew za­
raz po wyborach, tw ierdząc że rzekomo 
były nielegalne. Dalej, ooaj czołowi o- 
skarżem-i odpowiadali za diugie oszczer­
stwo, którego dopuścili się w piśmie do 
Urzędu Woj.- w  Tarnopolu, zarzucając 
wójtowi gminy K aczanówka niemoralne 
życie i gospodarkę na szkooę gminy, 
Po przemówieniach Dr. K. świirskiego i 
A. Czarneckiego obrońców oskarżo­
nych zapadł wyrok uwalniający w szyst­
kich w pierwszej sprawie, w drugiej na­
tomiast, PoczyneK i Ziemba zostaw uku 
rani obaj na 6  tygodni bezwzgi. aresztu. 
Oskarżony Poczynek Jan zapowiedział 
ka-ncję R ozpiaw a wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie.

ZJAZD TELETECHNIKÓW. Onegdaj 
obradow ał w sali „Gwiazdy" zjazd de­
legatów zw iązku Pracowników Telete­
chnicznych z terenu wojew. tarnopolskie 
go; Zeoranych delegatów  x  liczbie oko­
ło 50 osób, powitał St. Schilling urzęd­
nik tutejszego Urzędu Teletechnicznego, 
ijoczem p. Kuźmiński, prezes Związku 
re Lwowa, wygłosił referat na tem at 
spraw  zawodowych.

„ZAGADNIENIE OCHRONY PRZY­
RODY W  POLSCE z szczególnym u- 
w zg'ędjreniem  P t dola". Pod tym tytu­
łem wygłosił w sali TSL. odczyt prof. 
Politechniki lwowskiej Szymon W ier­
dak. Oaezyt, który odbył się staraniem 
T -w a Przyjaciół Nauki w Tarnopolu, 
m ając z.a rertnat tak cieką spraw ę jaką 
jest ochrona przyrody, w ywołał duże 
zainteresowanie.

ZAMEK TARNOPOLSKI A PING, 
PONG. W  ostatnim  numerze „T elegra­
mu Sportow ego w artykule „Gramy w 
fotbal czy hokeja..." skarży s ę autor 
ukryty pod literą „L" na eksmitowanie 
Jehudy z zamku. Mówi on* om g-porg  
ucierpi tego roku bardzo z powodu b ra­
ku sali Jehuay, wraz z jej eksmisją z 
Zamku został eksm itowany piug-nonrr 
z Tarnopola. A szkoaa! powiada. Otóż 
odpow iadam y temu, że nie będziemy się 
tem b. martwić. Za błahą rzeczą jest 
ping-pong aby  dla niej poświęcać prze­
znaczony dla podnoszenia polskości Za­
mek tarnopolski. Owszem cieszymy się, 
że nareszce  spraw ę tę zrozumiano i o- 
debranc Zamek żvdom. Pvtamv sic na

kon-iec: kiedy ta  reszta, pozostała z 56 
lokatorów  w liczbie 29-ejj, wyniesie s.ę?

NA POaZUKIWANiE PRZYGÓD
wybrali się nrzed pa-u dniami z T arno ­
pola dwaj uczniowie gimnazjalni żydzi. 
K o r^b o lz  i C barap obaj z V ki. Za­
braw szy najniezbędniejsze rzeczy i tak­
sy szkolne, które mieli tego dnia uiścić, 
wyjechali oni na Lwów, skąd przestali 
rodzicom listy z prosdą o nceszUKanie 
ich. Zaznaczyć trzeba, że obaj już od 
dawnego czasu planowali tę -ucieczkę, 
a dopiero otrzymanie dp rąk taksy u- 
możMwiło -im tą eskapadę. Rodzice zwró

ciii się do ooiicji, która też czyni ener­
giczne poszukiwania.

BUDOWA NOW EJ CUKROWNI 
Czynniki m iarouajne powzięły zwiększe­
nia kontyngentu buraków  cukrowych, 
uprawianych na terenie w ojew ództw a 
tarnopolskiego ao  wysokości 40.000 kwin 
tali, wyprodukowanych buraków  cukro­
wych.

W  związku z powyższą decyzją ma 
wkrótce pow stać związek plantatorów  
buraków  cukrowych na terenie woj. ta r 
n,opolskiego, a ponadto opracow any zo­
stanie plan budow y nowej cukrowni dl? 
przeróbki buraków  cukrowych. W edług 
projektu nowa cuKrownia p-owstanie 
albo w Tarnopolu, albo w najbliższem 
sąsiedztw ie tego m iasta wojewódzkiego,

Dziesięciu komunistów przed sodem
Donoszą z Przem yśla:
W  sądzie okr. w Przemyślu rozpo­

czął się rozpisany na 7 dni proces prze­
ciwko 10 komunistom. Aresztowanie za- 
staaającycn obecnie na ław ie osKarżo- 
mych nasiąpito na skutek p.zejęc.a przez 
w ładze spraw ozdania, jakie napisał w 
więzieniu przemyskiem członek K. P. Z. 
U. W ierzbicki, który usiłował w czasie 
swej rozpraw y w maju 1925 r. 
ją swym władzom partyjnym/ W  chwili 
kiedy W ierzbicki na sali rozpraw  w 
przejściu próbow ał spraw ozdanie to, na­
pisane na 31 bibułkach cygaretowych 
podać jakiemuś osobnikowi, przychwy­
ciła -je policja.

Dane zaw arte w tem sprawozdaniu 
oraz przebieg pizeprow adzonych nastę­
pnie prżez w ładze śledcze dochodzeń 
doprowadziły do spo-ządzenia przeciw 
całej dziesiątce- aktu oskarżenia. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: Naftali Kohl, 
Antonina. Taube, Emanuel Sokal, Lazar 
Kammerman, M ajer Kreisler, Miron G ra­
bowski, Naftali Hersz Feldman, Michał 
Sanocki, wszyscy aresztow ani oraz po­
zostający na wolności Roman Hiadki i 
Tadeusz Baran.

Trybunałow i przewodniczył s. M aty­
ja, oskarżenie popiera prok. Dr. Cisz- 
kowicz, w ybitny spec. w spraw ach po­
litycznych, bronią oskarżonych adwoK,a 
ci or A,. Frlm, Di. L. Grossfeid i Dr. S. 
Tannenbaum . Oskarżeni siedzą w asy­
ście posterunkowych. Fo odczytaniu 
aktu oskarżenia polecił przewodniczący 
y-yprowacizić z sali rozpraw  wszystkich 
oskarżonych, poza oskarżonym Kuliłem, 
który rozpoczął zeznawać. Oskarżeni 
przesłuchiwani są oddzielnie.

.W  pierwszym dniu rozpraw y prze- 
słucnani zostań osk. Naftali Kohl, osk.

Pamiętacie przed Gwiazdką o mjn eszczęśliwszych 
niewidomych cywilnych we Lw ow ju

Zapisujcie się na Członków Towarzystwa opieki nad 
niewidomymi we Lwowie! Lwów ul. Wałowa 9.—  Wpisy 
przy|muie sklep p. Grocholskiego.

Kronika stanisławowska
ZJAZD LEKARZY ODWOŁANY. W t

Kołomyji miał się odbyć w dniach 6 . i 
7. bm zjazd lekarzy powiatow ych z 
wojew. stanisław ow skiego — o czem 
donosiliśmy. Jak się dowiadujem y zjazd 
ten nhe odbył się i został odw ołany na 
czas nieograniczony.

ZLIKWIDOWANIE HURTOWNI ZA. 
PALNICZEK I KAMYKÓW. Policja s tan :- 
sław ow ską zlikwidowała hurtow nię za 
palniczek i kamyków, pochodzenia nie- 
monopolowego, u P„ Horowitza. W łaśc;- 
ciel przem yconego tow aru zbiegł. Royai 
sano za nim listy gończe

OCHRONCE POLSKIEJ P R Z Y  UL. 
HALICKIEJ CROZI LIKWIDACJA. Z ra­
mienia T . S. L. prow adzą SS. tyużebnicz- 
ki polską ochronkę i przystań dziecinna 
przy ul. Halickiej w Stanisław ow ie. 
Ochronka ta — jako instytucja czyste 
polska i katolicka, z której k o rzy stn a  
dzieci przew ażnie robotników  — jest w 
dzielnicy hańckiej instytucją w prost nie­
zbędną, fembardziej, że Rusini mają tam 
sw oją ochronkę, a obecnie ma pow stać 
nowa ochronka protestancka Równocze­
śnie grozi likw idacja polskiej ochronce 
SS. Służebniczek, ponieważ budj nek,  w 
którym znajduje się ochronka, został od 
dany Oniece Społecznej, kierowanej 
przez braci Albertów. Przed kilku laty, 
Zarzad Miejski sprzedał Żydowi, zaofia­
row any SS. Służebniczkom budynek da- 
iac im pomieszczenie w budynku daw ­

nego „Domu sta-cow  i kaiek". Obecnie 
SS. Służebniczki, które wiasnym ko­
sztem przeprow adziły tam remont, m ają 
zajm ow ane lokale opróżnić. W  ten spo- 
só d  byt dziecinnego przedszkola i ochror. 
kj zagrożone jest. Zarząd m. może tę spra 
wę pomyślnie załatwić, przez oddanie do 
użytku S. S- Służebniczkom budynku o- 
próżnionego przez posterunek policyjny, 
Dodać należy, że SS. Służebniczki mimo 
n ę ż k c h  warunków, z zadania w yw iązu. 
ia się nad podziw dobrze. Nć kilkadzie­
s ią t  dzieci w ochronce, zaledwie 8 — 1 0  

składa skrom ną opłatę za naukę, 
cć wynosi Y esięcznie zaledwie 16 do 
20 -fi, Apelujemy więc do Zarządu Mia­
sta, o pi-zyzranie SŚ. Służebniczkom bu­
dynku miejskiego' po post. policji, z tent 
jednak, że więcej SS. Służebniczki nie 
będą eksmitowane.

KOMORNIKA BIĆ NIE WOLNO. Jew- 
docha Polońska .z Sołotwiny, została ska 
zana przez sąd na 4 mies. więzienia, za 
pobicie komornika. i

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Mię­
dzy Tata-rowem a W orochtą zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
rozwoz,iciel pieczywa z Mikuliczyna, Fa- 
ler. M ianowicie ko-nie Falera sp!oszyły 
się, poniosły i w padły wraz z wozem do 
Prutu.  Falet doznał pęknięcia czaszki. 
W -stanie b. ciężkim odwieziono go do 
szpitala

0 *

Antonina T aube i osk. Emanuel Sokal. 
Oskarzen-i ci do winy się nie przyznali. 
Kiedy przewodniczący polecił w prow a­
dzić na salę następnego oskarżonego ML 
chała Sanockiego dochodzi do pierwsze 
go lekkiego starcia pomiędzy obroną a 
prokuratorem . Podczas, gdy obrona jest 
zdania, że oskarżonego tegc należy za­
poznać z treścią zeznań złożonych przez 
jego poprzedników przed jego przesłu­
chaniem, prokurator Stoi na stanowisku, 
że osk. Sanocki winien w pierw  sam zło­
żyć zeznania i udzielić w yjaśnień n a  py­
tania sądu i prokuratora, a następni® 
dopiero należy mu odczytać zeznania 
póprztdm cr. oskarżonych. T rybunał za-1 
powiedział w tej spraw ie naradę, po­
czerń rozpraw ę przerw ano do  dniia n a ­
stępnego.

DZIERŻAWA ELEKTROWNI PRZE­
MYSKIEJ. JaK już donosiliśmy pow oła­
na została w  Przem yślu do iyoia spe­
cjalna komisja miejska, której zadaniem 
jest zbadanie ofert na w ydzierżaw ienie 
elektrowni przemyskiej. Jak sŁę  obecnie 
dowiadujemy; obok oferty  Pod|kanpac -■ 
kiego Tow arzystw a Elektrycznego roz­
ważana jest obecnie również o ferta  lw ć  
wjskiej elektrowni okręgow ej.

ULGI DLA PODATNIKÓW W  PRZE­
MYŚLU. Zarząd miejski n a  ostatn io* 
posiedzeniu powziął szereg doniosłych 
uchwał. M. in. uchwalono szereg ulg d la  
właścicieli nieruchomości zalegających z  
zapłatą podatku i opłaty w odociągow ej, 
a m ianowicie: Zarząd miejski umorzy 
zaległości po dzień 31 m arca  1 9?3 w  
potuwie i ó dsltk i zaległe w  całości w  
razie zapłacenia zaległości w  dwóch 
ratach, i  także umoczy jedną czw artą 
i daruje odsetkrl tym, którzy nalegają  z 
op łatą  za okres od l kw ietnia 1233 do 
31 marca 1934.

UPARTY ZŁODZIEJ. O negdaj iza* 
kradł się W incenty Dwójmy z  T arn o ­
pola do m agazynu firmy „k a.rpaty" ce­
lem dokonania ktadzieży. Dostrzeżony 
przez post. PP . i w ezw any do w yjścia, 
Dwojny zamknął się od  środka, odgra­
żając się, że podpali m agazyn lub po­
pełni sam obójstwo. Dopiero po długich 
persw azjach przybyłego na  miejsce po­
w iatow ego kom endanta P . P . kom. Lip-* 
skiego, Dwójmy opuścił m agazyn odda­
jąc się w ręce policji.

A H  B A S A  k ORj
TELEFUNKEH
HlSTRZ TONI1’ , PRCCY-XCl '  : FORMV

Żydowskie paszkwile
W ydaw cy żydow scy zalew ają  obed* 

nie Polskę tysiącam i p rzeróżrych  ty­
godników , m iesięczników , w ychodzą­
cych w e W iea riu , w  P rad ze  i w  innycn 
siedzibach golusow ych Żydów . W  p i­
sm ach tych publiczność żydow skiej w 
sposób iście żydow ski c iskają  oszczer­
cze paszkw ile pod adresem. P ens tw a i 
narodu polskiego. W  pierw szych sze­
regach tych paszicw ihnckich „ sz ra jb - 
b latów " s to ją : „D ie Stim m ę -  jiidische 
ZeitUng" —  w ydaw ane we W iedniu. 
„N euer Vorv.Mrts“ w ydaw any w K arls­
b a d z ie " 'i  „D ie N eue W elt", w ydaw ane 
w*e W iedniu.

Czas w reszcie, by w ładze nasze 
przypatrzy ły  się bliżej akcji tych pism 
i pokazały  im drzwi. Te paszkw ilanc- 
kie szm aty  nie powinne znajdow ać po­
la do pop iju  w  granicach P aństw a Pol­
skiego Niech służą: W iedniow i i Ka­
rłow ym  W arom
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R a d jo w e  p rzy b o ry
po okazyjnych cenach

wysprzedaje f-m i

Jan BUJAK ,  , 3 ,  c

t ' O T 0,  S R EB R O , Z E G A R K I
poleoa tanio

WŁ.BUSZEK Łwóv, M A  i
Hf"prawa zegarków i b iż u te r ji. — f i l  218-48 i

do  w szelkich 
pokoi M e b l e

najkorzystniej 
oakyć można

v Wjtwiril Mebli 
Fr. Z lE LIń S K IE G b

Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórza). Stale na 
akładzia. Oryg. meble antyczne, 1836

FUTRA NOWE1UUU ■ r u i n a  l i u w i ,  — mm— 
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

SICHLER
C z a p k i  o f i c e r s k i e

w edług  najnowszego p rzep isu  f i rm a

A n to n i K A F K A
następca: Augustyn Sapak 
U i » ,  u l. HALICKA 4.

Wielki wybór czapek sportowych na zimą.
1024

CERAMIKA M agazyn porcelany i szkła 
pod kierownictwem A. ONYśhl, Lwów,
halicka 5 (w podwórzu), poleca po ce­
nach najniższych na nadchodzące świę­
ta naczynia kuchenne, serw isy i t. o.

20o7

KONRAD KAI M i SYN
Lwów, K o pern ika  11.

f o r t e di a n y  p i a n i n a , g r a ­
m o f o n y , PŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R
1259

jadłodajnia
katolicko-war^zawska kuchn.a domowa 
E< S z y m a n e k  ul. Sienkiewicza V 
p o leca : śniadania od 20 gi , obiady 
70 gr., kolacje 30 gr. D la P. T. A k ad e .

mików 10 */* opustu. 16tż2 
r i  -----------  i • •  ~i

Zaszczytnie znana PIERW SZO RZĘDNA  
PRA CO W N IA  KRAW IECKA

Mj BRJJNIEC Lwów, uh Halicka 3 
p.zyjmuie do w ykonania  z w ażnych  i p o ­
wierzonych m ater ja łów  w szelka gi rderokę 
^ i f i k ą  według najnow szego k ro ju  i n a j tw  e t  

szych  fo rn a l i ,  Dogodna w arnnkL  1124

N aczyn ia  kuchenne
por c elan a i i z k t o
niskie ceny - duży wybór

Roman Kalczyński h a l i c k a  21
1 9 '

o mp l e t n y  e k w i p u n e k
S r p i a r c l k i  1 h o k e jew y  oraz  wi zelkie

l « t r 4 / » « r a K l  # rt, r p 0 rt. poleca paitaniej

START" “19
F r  e d  r y  5 
Telef- 110-93 

1721

P A R A S O L K IP A R A S O L E ,
P a n so 'e  ogrodowa i miernicze, naprawy, po* 

krvc!a — •*< eea jedyna Katolicka Firma

-PARAGON-
1 2 -J

SP0£T I WYCH. F1Z
TENIS

Uchwały W alnego Zebrania PZIT,
W uzupełnieniu spraw ozdania z w alne­
go zebrania hZ L T , podajemy nast. szcze 
goły:

Wahnę zebranie za lec iło . zarządow i 
prow adzenie akcji w kierunku obniżenia 
uen na piłki i rakiety tenisowe, zarazem 
— zalecono zarządowi zwrócić się do 
władz państwowych w . sprawie rozw ią­
zania kartelu sprzętu tenisowego.

Na każdy klub, organizujący tunueje 
otw arte, nałożono obowiązek organizo­
wania przynajmniej jednego w roku 
turnieju juniorów. Zaakceptow ano plany 
zarządu w zakresie wyszkoleniowym i 
jelctowany obóz treningowy d la juiij-o- 
r ó w .

Zdecydowano, że klasyfikowani będą 
jedyni z ci gracze polscy, którzy s o r to ­
w ać bęaą conajmniej w dwuch turnie­
jach Ogólnopolskich i krajowych m'- 
strzns-.wach Polski.

Postanow iono ograniczyć wysokość 
d jet dla zawodników przyjeżdżających 
r a  turnieje.

uchw alono dalsze prowadzenie akcji 
w kerumku zrzeszenia wszystkich orga- 
nizacyj, dosiadających sekcje tenisowe 
oraz "prowadzenie akcji w  kierunku zwi.ę 
kszenia kadr tenisistów.

W reszcie zmieniono regulamin roz­
gryw ek o drużynowe m istrzostwo dol­
ski w  tenisie, w prow adzając pooziat 
klubów na klasy A i E.

Tenisiści warszawscy pokonali W ro­
cław 4:1. Późnym wieczorem w niedzie­
lę zakończony został w hali krytej W ro­
cławia mecz tenisowy W arszaw a — 
W rocław. Zwyciężyła W a^szaws w sto­
sunku 4:1, Niedzielne spotkania dały 
następujące wyniki: Tarłow ski po ładnej 
grze pokonał Fromlowicza 6.3, c : l ,  6=1, 
Tarłowsici pokonał Breuera 6:2, fi-2, 
6 :1 , w ywołując zachw yt publiczności 
swą piękną gra, W  grze podwójnej para  
polska Tłoczyński —  Tarłow ski po za- 
rietei walce pokonała parę 
Nitschf- — Fromlowicz 6:3, 6  = 1, 4:6, 
1:6, 7:5.

NARCIARS rWO
Zatwierdzone skoczni* narciarskie.

Zarząd PZN. "zatwierdził ' rasfem uace 
skocznie n?rciarskie — Krokiew nod Za­
kopanem, Krzyżowa Góra w Krynicy. 
G łębec. Rozłuez. W orochta, Bara-ua 
Góra, i Szyndzielnia. Ze względu na t y  
pieczeństwo publiczne zamknmte zo^ta v

N IEŹLE
jadalaie, sypialnie 
gabinety, ti octan/, 

klub: oi leci 
Wiedeński
Wj twarnii 
Stalarslco- 
tanieortka

Lwów, Sylc* 
ataaka 41 tel. 
29-79 39-1

innj
ty lko  najsłynniejszy Jasnow idz-G rafo jog  W O ^O U TH  L 

jk M istrz M iędzynarodow ego Instytutu W iedzy T s|e :nne; $
uznany jako wszechświatowy fenomen, dyspon i ia - r  mocą su- 
gestji i magnetyzmu orsz jasnowidzenia na odległorc F rzv no. jt. 
rnocy słynneyo i iedvne»o na kuli ziemaklci Medjjm .T AM AHSY* A, i 
l tóre posiada nadprzyrodzony dar promieniowania i w ysyłana  *V.. 
flujdu astralr e ?c w transie j-saow dzi hez różnicy od«*U»ia, 
za pomocą koataktu pisma i kilku włosów, danej osaby.

Odkrywa wszelic e ta;emn:ce życiowe ksżdego, odgaduje z.. zestjość, teraźnte szośe i przvsz'*śó 
opracowuie horoskony 1 am.lizy grafolog-ict-ie. D jje  .nożność zdobu-cia mriości poż^ ianei osoby, 
u o v  i wa-azówki. odzwyczaja „ J  wszelkich nałogów. Odnajda-e zazin:ona osooy. Meairnn 
„TAMAHRA8 ieat nieomylne Zes‘a via w transie szczęśliwe 1 pe vns większej wygranej Nrs 
tosów, wakaże odzie takowe, można nabyć.

Nap oz ra!v«h nia9t do mnie, podaj pytan:a, st-n. .datę urodzenia, za’ąez kilka wla 
sów i 1.— zł. znaczki noczt. n i  koszt przesyłki otrzymasz w orzec ąyu 4 eh dni oda w a ie  
dokł dne przrnowledme--croakoo, który wpr»v: Cią w podziw i zachwyt.

Medjum „TAMAHRA* wybierze dia Ciebie w transie szcząśUwy Nr. losu, który pod 
g w a ra ic ą  będzie y yyraoy, Otrzymasz ode mnie prawdziwy klucz n o w e g o  ż y c i a ,  który 
»rtvcz.\ri się do Doprawy Twtgo bytu materialnego i zadów ,enia duchowego W i e l e  
widzieli wygranych, to owoc m c  pracy, dAtegn tez każdy zwracający sie do mnie dziękuje. 
Piaz jeszcze dziś do mn e nu adres: Jasnowidz W  0  *ni O  U  T  R-l Kraków
L u b ic z  22  m« 2. Besp.'atnie horoskopów  nie wysyłam. 16.8.0.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

55
lo81

r E M I K S SC
G e n e r a l n e  p r a e u c t a w i r i d e t w i ,  L w ó w ,  i i ,  M a r ja c fc i  7 
Towarzystwo n racu je  w 26 państw ach  Euro->y i bliskiego Wschodu 

Cylry do tyczące całej insty tucji  pod koniec rokit 1934
Zbiór sk ładek  w y n i ó s ł ........................................................... 15? 309.772 zł. 51 gr,
Suma w ypłaconych ubezpieczeń . . .  82587,425 zl 57 gt
F ucdusze  gw arancyjne w y n o sz ą ........................................... . . 699.026.751 zł. 99 gi

P IS 5T Ę  do podłóg
n< dającą p i ękny  p o ł y s k  

poleca na j tan ie j  i '■ 1 ,.i— — Lmn HOSZOWSKI
, B a r w ę ,  s p . z o . o  l w ó w ,  A K a a e m i c k a ó TeL 206-69

skoczni e w Ra ber i w Wiśle (M alinka), 
gdyż obie posiadają niedo-pusz-cza.,.. 
wyuiuary konstrukcyjne.

ROZMAITOŚCI 
Nagroda dyrektora P. U. W . F Dy­

rektor Państw ow ego Urzędu W. F i P. 
W. gen. Giszyna-W ilczvński ofiarował 
nagrodę przechodnią . dla zwycięskiej 
drużyny w marszu ■ „Szlakiem N arciar­
skim M arszałka Józefa Piłsudskiego1- żu - 
łów — W 'ln o

WIADOMOŚCI ZAGRANl CZNE 
Po sobotnich -ozgrywkach w mf- 

shzr-stwie pierwszej Ligi angielskiej
prowadzi nadal Sunderland przed C°-bv 
Counfy, Ludóersfield f Atsenalen. Ten 
ostatni kiuto broni rytułu rmstrzowsicf-e-
go: ......................... ..

Angielskie piłkarskie kluby ligowe 
coroczułe nrzed roznoczecicm mistrzostw 
Ligi rozgryw ają meczet których dochód 
firzeznu'Czonv t°st całkowi-be na cele 
ćobrorzvnne. W  tvm roku rn7 <d-vwV-

Celem u r e g u l o w a n i a  nakładu 
prośmy o jak n a j r y c h l e j s z e  

uregulowanie prenumeraty.
:.mw>

na ten cel daty łączny kwotę przeszło 
17 tys. funtów. «-

Dotychczas dc olimpijskiego turnie- 
jf  piłkarskiego w Berlinie, zgłosiły się 
następujące państw a: Egi-.pt, Bułgar jh, 
F.stonja, Finlandja, liaith  Idj-e. Włochy, 
Japonia, Norwegja, Austrja, Peru, Pol­
ska, Szwecja, W ęgry i Stany Zjedno­
czone. - ».

Mi jdzynarodowy Związek bokserski 
przewiduje, że bokserski turniej ol:im- 
piiski w Berlin-ie zgromadzi 2 1 8  -aw od- 
nóków ż 37 p a ń s tw ..

■ e względu na tak.. Wieśka liczbę  za- 
w-odniKÓw walki toczyć się będą w pier 
wszych trzech dniach turnieju na dv'uch 
<-vn.rrp..f1 .równocześnie.

^ b a z e n ia  n ieband lsw e do  10 słów  = "  
0 d a ls ie  w yrazy P*> 5 gr D la =  
'OMąk. p rsey  do  15 słów 30 gr. dal- =  
*e Vvra*V po  3 grosze. O g łoszen ia  =  

Irijpieckie po 10 gr słowo =
Oata&zetńa <Jbta4me

l°dno  og io jzen ie  h .e  m oże orzeW raczar 
l i  ’’0 5,ó w- O g lo jz —iia rek lam ow e w śród 
= =  ł robnveb kosztiila  za 7 mm. 1 łam. 30 gr. 
=== O głoszen ia  d ro b n e  orżyjm uje K antor 

od godz. 9— 1-ł n e t  p rzerw y .

l e j  ruOryce z am ieszen iu ' 
8 *nia ao 10 stów j,j 30 

— dalsza wyrazy po 
kupieckie po 10 groszy.

NA W IGILJĘ
m rożone i dorsze pole 

• irg a  ul. Sienkiew icza 3, 
:Wm G eorge‘a. 1582

K O P aLM CKA s 
parte r, 3 pokoje kuch- 

28054

poleca
najstarsza firma katolicka 

U T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tel. 244-70, 
Specjainośćt Obuwia azkolna.

1151

FORTEPIANY 
z ang ie 'aką  
m ech a n  ko 
o raz  inn a  

pief y.szorzą- 
dne  sn rzada  

bezwzględnie 
n ą i tan ie j  _ 

S k len ia rsk i 
Lwów, K oper­
nika 26.

KSIĘGI DLA UPROSZCZONEJ 
BUCH ALTERJ1 

dla Przediiiąbiortftw handlowo- 
przem ysłowych, d la W łaścicieli 
relności, dla wolnych zawodów, 
óo nabycia DRUKARNIA JAE- 
GERA, Lwów, Sykstuska 33. tel. 

205.15. 2Rl n

2r 06'

NOWOCZESNA 
T a n i a  W y t w ó r n i a

F r a n e k
i kap oraz wszelkich robót rę ­
cznych, Pick, Lwów, Jag ie llo ń ­
ska lla» 1573

MUNDURY
Przysp. W oisk., m undu­
ry  stud. przenizowe. 
narcersk ie, -jb rrn ia  ro ­
bocza dla uczniów -zkól 
technicz., kombinezony, 
w iatrów ki na jtańsze  źró­

dło i w ytw órnia „PALLIUM“ — 
Lwów, ul. H etm ańska 22, obok 
Muzeum. 1136

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE“

t A K  O G Ł A S Z A Ć  —
TO W  KY*H5T!UZYt'

SPRZEDAM 
jednopią 'rów kę kom fortow ę. li- 
s’ty pod ,22 tysięcy  gOLÓwką" 
iir K u rje ra , 28108

o sta tn ie '
nowości

SatHMW Sy ! E l  aa’wyż-— w  gze,
skośri po 'eca  kato 'ick i Ma-razyi

J NA SCHRAMA
jwów. Rutow skiego 7 (daw aiei 

  .JO T -E S *  120

GE AW EROW ANIE PODPISÓW 
na wiecznych p ió raft-  vdru» 
lub o ryg inalny  w łasnoręczny 
podpis) la  60 grqszy ^y k o n u ji 
„MASZYNODO\ Lwów, Sło­
wackiego 1., 2.. naprzeeiw  głów 
nej P O rZ T li. 172?

SPECJALISTA N A kC A.vc A£-
G O ,  nienrzemakainefe trwaiege 
obuwia wykanu-e i io ceaach nis­
kich F-a m  i  DPIKk, Snop- 
kowska 33. P. T. Akademikom 

Uezaioaa znaczny ewust. 19271

WYGODNE MESZTY ZIMOWE
płócienne poleca i wykonuje 
wytwórnia . tBIS", " wów, Ha- 
lickr 5. mezanin. 716

DRYLING
Heyma prawii nowy, kał. 
16X9,3X  44, kurkowy, sprzedam . 
Tel. 256-51 m iędzy 3—5.

28012

SPRZEDAM
dom I p. z obnzeroym placem  
przy to ize  kolejowym, przy uL 
Gródeckiej, oraz plac vr śród-, 
m ieściu pod . p rzystępnym i wa= 
runkam i. W iadom ość; Piaskowa 
42. '  28106

Fortepiany kró t­
kie, najnow sze mo­
dele, wielki w -b ó r  
tanio  . yprzedaja 
HANAK. 1 ,wćw,
P iłsudskiego 21.
I p. U l i
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flUrtYCJE RADJOWE
Radjostac/a Lirowska

środa, dnia 18 grudnia 11935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.50 (L) Program 

na a zitń  bież. 7.55 (L) Parę informacyj.
8.00 Aud. dla szkól 11.57 Sygnał czasu 
i nejnai. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 
„Hodowla roślin ptkojowycn w  zin.ie“ 
12.30 Końce -t 13 25 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.30 (L) Koncert ży­
czeń. 15.15 Wiad. o eksporcie polski.,z 
15.20 Giełda. 15.30 (L) Płyty. 16.00 „W  
kraju dziewczynki z zapałkami" —  po- 
ifad. dia dzieci. 16,20 (L) Recital śple-

WEŁMY gari ( k i najnow sza d e .
fo 'aenie  i  k o lo ry

Dom COłdczKI L w ó w
W M l  2

skta^zlie POńCZOCHY, RĘKAWICZKI, 
TRY^OTÓZE. 872

waczy Jędrzejewskiej. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 „Dy­
skutujmy"; „O samokształceniu" —  prof 
St. Baloy. 17 20 Muzyka symfoniczna z 
płyt. 17,50 Przegiąd humoru zagranicz­
nego. 18.30 (L) „Plemię Don Juana" 
Szkic literacki wygł. dr. Z. Żygulski. 
18,45 (L) Muzyka z płyt. 19.00 (L)
„Mebel dawniej a dziś" felj. wygł. St. 
Studmcka. 19.10 (L) Program na dzień

nast. 19.20 (L) Koncert reklam, 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Reportaż 
aktualny. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej*. 21.00 XVI audycja 
z cyklu „Twórczość Fryueryka Chopina 
U 810— 1849) w opracowaniu dr. Z. Ja- 
chimeckiego proi. U. J. 21.35 „Poezje 
K. Mlklewicza* —-  kwadrans literacki.
21.50 „Okno, które sprzedaje" — pognd. 
dla kupców. 22.00 „Podróż po Europie" 
— Retransmisje ze stacyj europejskich. 
W  przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor, 
dla komunik, lot.

17 25 Moskwa (RCZ) „CaTmer;" o- 
pera Bizeta (tr. z T eatru  W ielkiego.

20.15 Bukareszt. Pieśni wigilijne.

Radiostacja Krakowska
środa, a.iia 18 grudnia 193f f.
6.50 M uzyka z płyt. 7.50 P rog,am  ł.a 

dzień b®eż. 7.55 Parę ■ imformacyj 13.30 
Muzyka poou 'arna z piyt. 15.30 Kecita) 
wiolonczelowy w wyk.' W aleriana Deca 
akctmip. Adam Kopyciński. 18 30 „Sarzyn 
ka ogólna" w opr. inż. St. Braniewskie^ 
gc. 18.40 W iadom ości bieżące. 18.45 
K-ótki recital Brajlowskiego (płyty) 
19 00 „Poradnik turystyczny" w opr. dr. 
St. Leszczyckiego. 19.10 Progi am na 
dzień następny. 19.20 Koncert reklam, 
19.35 Lokalne wiad. sport.

- O -
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GOTOWE PODUSZKI 521

P  O S  Z E W K I
P R Z E Ś C I E R A D Ł A

W y k o n u j e  p o d  w ł f t s n e m  k i e r o w n i c t w e m  0  PRZERÓBKA KOŁDER I MATERACy

K O Ł D R Y  M A J E R A C E  |
o r t t *  B I E L I Z N Ę  P O $ C I F . L O  W  J \  F łlja Gródecka 81. — Te!. 224-75.

Vr te j  ru b ry ce  camieszcz^my 
w aaelaie ogłoszenia mies.sk inio 
wi_p r r y  a razach do 10 złów 
2 razy  BEZPŁATNIE.

3 POKOJE 
j n r t e r  zaraz  do w ynajęcia, ul 
£w. T eresy  4. 27906

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoi z p rzy n le lnościam l cen 
tra ln e  ogrsewi nie, pojroje w szyst 
kle słoneczne, zaraz do w ynaję 
e! s przy «jl. L istopada  1. 44. W ia 
dómość:. P iaskow a 42, godz. 
4—6. 28107

2 POKOJE 
kuchnia, pó łkom fort, I I  p., ofi­
cyny, du w ynajęcia od 1 stycz­
n ia, Lwów Dpm ągaliczów 8.

28052

w W m f
fj

Ogłoszenia w l e j  Tuoryce 
zam ieszczam y po 80 g r. od 15 
słów — dalsze w yrazy po 3 g ro­
sze.

KR A W C ZiN IE  
o ie liżn iark i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń im. 
św. Jo ze fa , Lwów, Sekoła 1 II p 
n i te l. 297-83 11122

FRYZJERKA 
m an lcu rzystk r, na a a id e  w ez. 
wanie po 50 g r. onduluje robi 
m anicure  po domach. L is ty  do 
jidm . „K atoliczka" 28072

PIĘKNA 
2 pokojow a g a rso n ie ra  pełny 
kom fort. Senato rska  11. Dozor­
ca wskaże. 28080

6 PUKUl
kom fort, zrem ontow nne, u l. Ba­
torego 32/IIi. bardzo  tan io .

87224

3 POKOJE
nyża przedpokój' kuchnia  do wy­
najęcia, Jjwów, pl. Akadem icki S 

28034

BEZDZIETNE 
ftialżeć jvwo em eryt, sz rk a  2 
w iękstysli pokoi z kuchn ią  i 
j-izyrwO cinośe^am 5 okol 'ca Ły_ 
ezakowskiej — Tt s tyńsk ie j. — 
L isty  do K u rje ra  pod „E m ery t' 
____________________________ 28084

&  DWA
pokoje, kuchnia p ^n o k o m fo r- 
towe Sierpow a 10. teł. 231-80, 
214-80. 28093

WDOWA 
po kupcu, Polka in te lig en tn a, 
niezależna szuka pracy w cha­
rak te rze  gospodyni do dworu 
lub  p leban ji. Posiada św iadec­
tw a z domów hrabiow skich i 
p lebanji. Skrom ne wynagrodzę 
n ie L is ty  K u rje r  pod „Solidna" 

28102

ZA W R O B IE N IE
posady woźnego i t. p. mann 
ty jląe  złetyeh. Listy do Kurjera 
oed WS, 1 “- 28114

V  I^lhP vyb6\r futer
gotow ych i n a  m iarę , ceny p rzystępne, 
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e
M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  F U T E R  ,

S t a n i s ł a w a  w r o ń s k a
j  L w ó w ,  R u ło w łk ie g o  10._____ 1607

B ezkonkurency jne  po d  w zględem  jak o śc i i w ykonania
B  121 T Y  N A R C I A R S K I E

p o leca  KATOIICKI MAGAZYN OBUWIA

Ja n a  S C H R A M A  t ó 1
Lwów, Rutowdkiego 7

naprzeciw  K etedry. ’ 688

KAPRAWA lwów
W I E C Z N Y C H

P I Ó R

• -^ P R E C Y Z J A
&<^UTOW5i(IEC0121 przechodni*, 

RYNEK 29 J ANDRif^LEGO

PANNA
iateligentna priy jm ie posady do 

iłelelm ch dzieci jako kona, 
oaoezyelelka. G ra tez  na fe rte - 
piaaie. Z jłoLienla do Kurjera 
pod „C hętnie aa wyjazd*.

281C5
INTELIGENTNA 

panna poszuknje zajęcia  do dzie 
ci, sklepu 'lu b  b iu ra . L is ty  do 
K u r je ra  pod „N ajch ętn ie j do 
sk lep n " 28091

' I b i w i e .

W te j rub ryce  zamieszczamy 
ogłoszenia do 16 slóv p rzy  3 
azacn 2 razy  BEZPŁATN" 7. — 

‘dalsze w yrazy po 5 groszy.

BeZplbln .e AaUil«5*C- ....J v> c.
rub ryce  ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 3 razacn 2 razy do 10 słów 

dalsze wyrazy po 5 prószy.

2 PO KOJE
Używanie kuchni, łazienki przed 
pokoju I p. kom fort, Kopcowa 
6. 28095

PANOM-
na stanow isku, pokój frontow y 
elegancko urządzony, słoneczny 
spokój, łazienka, przedpokój te ­
lefon, 1 stycznia. Oglądać 11— 
2. U jejskiego 8a m. 2. 28096

SŁONECZNEGO 
czystego, kom fortowego pokoju, 
centrum , dobre u trzym anie , — 
j rzy spokojnej rodzinie, poszu­
kuję. W yczerpujące zgłoszenia; 
..Rządowa pensja", A dm in istra ­
cja. ' 2Sb20

SŁUŻĄCĄ 
w średn im  wieku do w szystkie 
g o p eszak iw an a  św iadectw a id en - 
ty cznaść  K a ch a n e w sk ie ro  26 
m 10 28074

P03ZI KUJĘ 
dobrej b ie liźn iark i do napraw ek 
M ałeckiego 6. I  p. 28103

POSŁUGACZKA
z praniem  d a  małżeństwa za 
spania i wyżywienia poszukiwa­
ła , Polka, pracaw ita zdrowa, 
Koehanowikiego 20 m. i  pala- 
eeaia pa trzebae i dokuments,

28113

POKOJÓW KĘ —  
san ita rju szk ę  m łodą in te lig e n t­
ną  z dłuższą p rak ty k ą  szp ita lną  
lub  san a to ry jn ą . Praczkę m łodą 
zawodową przyjm ie Sanatorjum  
„V ita“  Lwów, L istopada 22.

23092

W te j ruu ryce  zam ieszczamy 
ogłoszenia do lb  słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r„  kupieckie po 10 gr.

Salon G orsetów  
„ alN IIN E A " 

obecnie Lwów, ul, 
Szajnochy 2 (ró g  Ko­
pern ika) pol_c* n a ',  
now izę m odele gor­
setów, naple-śników, 
opasek poopez icyj- 
nyeh n a  czas ciąży, 
oraz w szelkie a r ty ­
k u ł  wchodząc, w za­

k res gorseeiai tw a i rękawiczki 
ręcznie ‘*yte, pc nades niskich 
cenach’. P rzy jm uje  rów nież do 
haftu  I szycia bieliznę damską.

1145

NAJPIĘKNIEJSZĄ 
mąkę, *ra>i.y, .niód i wzzyrtMc 
te (ary św iąteczne poleca M. 
W ifłGA, Sienkiewicza 3 za He- 
telem G eorge‘a 153?

GWIAZDKOWY 
npom lnek arty s ty czn e  fo to g - if je  
p o rtre t — brom olej — przetlok  
w ykonany w Zakładzie Skórskie- 
go, Lwów, Kopernika 22.

2v84«

PASTY
do bucików podłóg m eb li z 
w ofku pszczelnego. „Pszczoła" 
K opernika 18. 27870

W IECZNE PIÓRA 
złote od zł. 5.50 i zw yczajne od 
zł. 1.75 poleca WYŁĄCZNIE 
„MASZYN*"-DOM", Lwów- Sło­
wackiego 2, naprzeciw  (Równej 
POCZTY. 1728

KOŁDRY 
pościel, ceny fabryczne W3nk, 
płac M arjaeki 6. 1167

NAPRAWIAM ' 
b ieliznę po cenie n a jn iższe j — 
Lwów, Tarnow skiego 19, m. 9.

28051

NAJSMACZNIEJSZY
dróu dw orski i dziczyzną Jest 
u M. WIRGI Lwóv, S ienkiew i­
cza 3 za H otelem  G eórgc'a.

158?

NA GWIAZDKĘ 
zegark i szw tjca r- 
skie, budziki no- 
wolzesne, nak ry ­
cia stołowe we 
w ielkim  wyborzi 

po najn iższych cenaen poleca 
W ander, Lwów, Szajnochy 1. 1. 
boczna K opernika, 1405

PRACOWNIA OBUWIA 
„NOWY STYL* 

wykousje luksuso­
wo męskie, dam skie 

ortopedyczne, we­
dług nsjaowszyeh 
asonów buty z che- 

lewsmi nieprzema­
kalne. g u m o w e  
szwedzkie spor. 
towe, * t r e ii r -  
skie. Przyj­
muje 
wszel­
kie
reperacje, -'etoeta tow ar i wy  
konanie solidne. Ceny zniżone.

; a n  F U 1 D A
Lwów, ul. Ossolińskich 12.

PRZEPISU JE  
na m aszynie i p iwiela tan io  
fachowo W ierzbicka, — Lwów. 
P iłsudskiego 11 i ,  II  p.

PfłOC-KC*
Lwów, Turcjar^a 10 teł. 215-88 
Sklei Łyczakowska 4 teł. 274-88

CUKIERNIA 
Józefa  Labegi, Lwów, Łyczako­
wska 89, poleca wszelkiego ro ­
d zaju  wyroby cukiernicze p.erw  
szorzędnej jakości po b. n isk ich  
cenach. 17117

Katolicka
W ytw órnia Gota 
tów  „K rajop rz  
m ysł‘‘ Lwów, Bt 

imów 1, wykonuj, 
wedle najnow szycl 

wzorów gorsety 
n ap ie rśn ik i, opaa 
ki pooperacyjno 1 

h lg jen lczne sou; 
dnie i  tan io  _  o 

raz p rzy jm uje  napraw ę i . ezysz 
rżenie. 5«a

KTO CHCE 
dobrze i tan io  zjeść  ten  Idzie 
do M leczarni Stanisław :. Czer­
neckiego we Lwowie, u l. Pod­
wale 9. Piwo n a  m iejscu. 1120

PRZYbORY SZKOLNE
torby, tek i, zeszyty, cyrkle, kreć 
ki n a jta n ie j n  A. Jam ińskiego| 
Lwów, Szajnochy 2. 41'w

SALON
F ry z jers tw h , D am sko .U ęsk l :ge 
G lotkina W iktora, ul. C zam iec- 
k itg o  2, n ap rzećijr T5L„ wyko­
n u je  trw a łą  ondulację e lek t,ycz  
r ą  i parow ą precyzyjnie. 11116

NAJTANIEJ 
s tro i, na ra ty  napraw ia, ku­
pu je  fo rtep iany , p ian ina , wy­
jeżdża na prow incje. H erm an 
P iekarsl a ha, ' 28086

G R B F F IK
/JLEM.2A BASTA AMERYKANSł

INTELIGENT 
posiadający dob ty  głos, zniż. 
kolejową — re fe ieu c ja  p o trz e '1 
ny Związek tea tró w  ludowyc. 
M ickiewicza 26 godz, 9—13.

23071’

Humor zagraniczny

W  co by się pragnął przemienić pan Wódeczka przypa 
trując rię tej wystawie.

mmm p r*  c e n n i k  o ^ ^ s z e n
Keklamy w tekście:
Na 1-ej stron ie  
Cała I - szp s tro n a  , , 
N i 2-giej i 3-eiej stron ie
Cała 2-ga lub 3-cia stro n a  • » » 
Na dalszych stronach  tek s tu  * » » 
Cala s r o n a

» * t > » . t-56
» ►» .»],’» •  1.200.— 

l i l a  0.8C
800.— 

0.70 
600 —

Różne re k i-m y r
K om unikaty i a rty k u ły  reklam ow e ,  zł. 1.— 
Na stro n ie  k ro n ik arsk ie j ‘ » l  » •  6.80
W dodatku literacko-naukuw ym  l  > ■ 1.—
N ekrologi do 200 mm. i » t  a i  •  0.50
N ekrologi do 800 mm. • i  t  t  * •  0-80
N ekrologi powyżej 800 mm, * i > w 1.—

Ogłoszenia drobne;
Ogłoszenie za tekstem  za mm. i > ,*l- 0.80 
N» ost. s tro n ie  1 w śród drob (6  łam .) „  0.80 
Ogłoszenie drobne za iłowo : » i •  0.10 
M atrym onjaln* . . . . .  i - - y, 0.20
Dla poszukujących pracy  za ełowo i „  0.03 
Drobne ogłosi, p rzy jm u je  się tylko zs gotnwkę

Podstaw ą obliczeni je s t  1 mm. w 1 ł*m>e. Podwyżka cen ogłoszeń może n rk :ąp ić  u  każdym  czasie i obowiązuje tekfce te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a n ie  były zgóry  zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się 25 proc. — Za nkład tabelaryczny  doli­
czą się 50 proc. Ogłoszenia w num eroch św ią teczn y ch  1 niedzielnych ko sz tu ją  o 20 proc drożej.

UW AGI:
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zm ien iają  tre ż t 
ogtoszenla, nie npow eżniają do żądania zwro­
tu  gotówki, ani też  n ie obowiązujt. A dm inistra­
c ji do bezpłatnego pow tórzenia ,a r  onsu. Komu­
nikatów  bezpłatnych pie um ieszezs się. Z r ' 
nie ndziela się R eklam acje miejscowe 
nia się do dni 3-ch zam iejscowe do <5t 
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za 
p larze  dowodowe liczy się 15 gr. O ,' 

do num eru bież. przyj'm uje się do god

W vdaw c?: Mgr. P , Maciej kot Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Siaaiuław Star^p-


